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Brland wobec oporu AncllS 

kazania sprawy
Paiyi. PAT. Ag. Havasa. W  czasie konfe- 

reacyi odbytej rano z Berthfeloten, angielski 
charge des aiiaires oświadczył, że rząd angiel
ski podtrzymuje swoje poprzednie stanowisko. 
Przedstawiciel Anglii miał również poczynić 
zastrzeżenia co do inicyatywy rządu francu
skie go w sprawie wysłania! posiłków na Gór
ny Śląsk oraz żądania wystosowanego do rzą
du niemieckiego o zapewnienie swobodnego 
przejazdu wojsk francuskich przez lerytoryuiu 
Rżcszy. Havas przypuszcza, że niebawem doj
dzie do komp-om-^u wobec tego, że rząd fran
cuski pragnie żywo usunąć nieporozumienie 
drugorzędne, dolyczące jedynie sposobu postę
powania, które to nieporozumienie Niemcy sta 
rają się o ile możności przedłużyć Chcąc uczy
nić zadość życzeniu Anglii w sprawie natych
miastowego rozwiązania problemu, prawdopo
dobnie Briand oświadczy CourzonoWi, że rząd 
francuski zrezygnuje ze swej propozycji, przy
jętej przez rząd angielski w czerwcu, zbadania 
spawy podziału przez rzeczoznawców. Równo
cześnie Briand zażądałby w Londynie popar
cia Są dań francuskich w Berlinie, dotyczących 
swobodnego przejazdu posiłków' wojskowych, 
przeznaczonych dla Górnego Śląska, przez te- 
rytoryum niemieckie. Wreszcie Briand praw- 
dopobodiue zgodzi się na zebranie Rady naj
wyższej w Boulogne lub w Paryżu w połowie 
pierwszego tygodniu sierpnia.

Paryż. PAT. Ag. Havasa. W  kwestyi migiel 
sko-francuskich rokowTań jeń prasa jedno
myślnie tego 2dania, że rozwiązanie kwestyi 
gon,„śląskiej zależuem jest obecnie od decyzyi 
rządu angielskiego. „Petit Jcurnal’1 wskazuje 
na to, że premier Briano poczynił w obopól
nym interesie ważne koncesye, które są nowym 
dowodem Ryczenia porozumienia i dobrej wo
li Francyi, która może Uraz oczekiwać od rzą
du angieGiiego uwzględnieni żadań gabinetu 
francuskiego co dj powzięcia szeregu koniecz
nych zarządzeń dla bezpieczeństwa wojsk fran 
cuskich J utrzymani', porządku na Górnym 
śtąsku. „Petit Parisien pisze, że dotkniętoby 
btudzo francuskie uczucia, gdyby zamiast re- 
kompenzaty za olbrzymie ciężary, które Fian- 
cya pomwi na Górnym Śląsku, obstawano przy 
nieprzyłączeniu się do kroków francuskich w 
Berlinie w  sprawie wysłania posiłków. Nie na- 
lćż • zapominać, dodaje dziennik, że nie Fran- 
eyn by la inicjatorką postępowania plebiscyto
wego i że nie onu ubiegała się o niebezpieczny 
al t. odgrywania roli strzeżenia paczki nałado
wanej prochem.

iiiUko inuii mmsm.
Hoisca. PAT. Radio. Dyplomatyczny współ- 

|Ci*LM.vUuL „Daily Telegraph" pisze, że aczko.- 
Snek nie zaacy dów aao jeszcze, w jakiej formie 
atożona będzie deklaracja angielska w sprawie 
fiórneao Śląska, jest jednak rzoczą absolutnie pe- 
iWną, że rząd angelski nie zamierza bynajioaiej 
*u nu krok odstąpi- od zajętego już stanowiska, 
kfcói e zostało aaLenuniluArafle rządowi francu- 
Ttiwnji x  pocnfrtwnfa abćogtego tygodnia. W po-

M m
re zyg n u je  z pr^ pcizycyi prze* 
rzeczozn aw com .

stanowieniu swojem, aby nie wysyłać dalszych 
posiłków wojskowych na uórny Śląsk, rząd an- 

■ ciclskj został utwierdzony przez ostatnie raporty., 
jakie nadeszły od angielskiego komisarza i in
nych reprezentnnów na Górnym Śiąsku Sir Sluaiy 

hit-sl stanowczo przekonany, że o ile decyzja za- 
iłijiiiic, wysłanie dalszych posiłków jest niepo
trzebne. Rząd angielski sądzi 'nawet, że natych
miastowe wysianie 10 tysięcy nowych wojsk fran 
buskich rui obszar plebiscytowy jest rzeczą nie
właściwą i nie powinno rni.dąpiejhez uprzedniego 
zezwolenia Rady najwyższej, gdyż uprzywilejo
wanie siły zbrojnej jednego z trzech państw sprzy 
mierzonych im Górnym Śląsku jest niepożądane 
i mogłoby utrudnić władzom międzysojuszniczym 
sprawę podziału.

£<c:gS«j$kf' (ftiiiiftskie o kwina smyi 
b d r ^ n t ie r ó w  Ł z  : u d z ia łu  M in y ii i .

M. 
. bi-

tl. Warszawą. (Iclefoneni)- Według doniesienia
rzeglądu Wiećzńhngn* z Berlina, w tamtejszym 

śscierie politycznym utrzymuje się pogłaska, że 
J.lckd George zechce ominąć Brianda i FraiiCyę 
i zupropoiiować premierowi włoskiemu oraz wło
skiemu ministrowi spraw zagranic/n. spotkanie 
w lingadin, gdzie premier angielski udaje się na 
\vvjx>c/.yuek. SpótlMnie to bez udziału Francyi 
ma być karą (!!) za opór Brianda przeciw zwo
łaniu Rady najwyższej jeszcze w miesiącu lipcit. 
;Wiadomość powyższą podajemy na odpowiedział 
rość cylow anotjo jfflnm warszawskiego. Red. 
,.N. Dz.“ j.

Wyjaśnienie rządu włoskiego.
Rzym. (E . E .j Oświadczeniu nieurzędowe 

stwierdzają, że wystąpienie rządu włoskiego 
w Berlinie spotkało się z nieścisłą inlerpreta- 
cyą w7 Warszawie. Rząd włoski wyjaśnił, że 
nie miał nic innego na celu, jak tylko przeko
nanie Niemców i Polski o konieczność, uni
knięcia nowych zaburzeń na G. Śląsku. W ło 
skie. kola dyplomatyczne są zdatna, iż rtadia 
najwyższa nie będzie się mogła zebrać przed 
11 sierpnia.

Rzym. (E . E. Radio). Ambasador włoski w 
Berlinie wyjochai do Rzymu. Dzienniid upa
trują związek między7 tym  wyjazdem a sytua- 
eyą na Górnym Śląsku . pobytem generała Ala- 
rinis w stolicy.

G«an. if:ti(kinsi nie £nl«frwen,u;e.
M. Warszawą (Telefoneni). Jak donosi „Prze

gląd Wieczorny" z Gdańsku, tamtejsi robotnicy 
niemieccy, lak petowi, jak i fabryczni, uch",? 
liii przeciwdziałać wszelkimi sposobami trans 
portom wojsk francuskich na Górny Śląsk drogą 
morska. Wysoki komisarz, gen. Hacking, nie 
przedsięwziął żadnych kroi ow przeciw tej u- 
cłiwale.

Wspominane wyżej pismo donosi z Paryża, że 
bezczynność gen. Hackinga wobec stanowiska ro
botników gdausKich wywołała w Paryżu po
wszechne oburzenie, jako jawne pogwałcenie tra
ktatu wersalskiego Nie jest wykluezonerr:, że dc 
Gdańska wyruszy niezwłocznie, Kodoanie jak w v 
roku ubiegłym, eskadra wojennej floty francu
skiej, by zmusić gen, Hackinga do uległości, jąt 
U> aczyiuk w swobn watżt wobec kcożsgraą To
wera,

Teodor HcrzL
Krakołf, 26 lipca.

(Tn )  Niema z pewnością zakątka na ziem.', 
w którym, jeśli na stare lub przejściowo osia. 
d â jakaś grupa, mniejsza czy Większa, żydów, 
nie wspominają dzisiaj Teodora Kerzla, To 
jest ludzka, ziemska, żywa mcśmierteinośC. 
Giągle Go widzimy przed sobą, bo Go ciągle 
szukamy, bo Go ciągle potrzebujemy.

Teraz więcej, jak zwykle, jak uotąd od dni® 
.lego przedwczesnego zgonu

Dziwnie, jak wszystko, co przepowiada! i 
jak przepowiadał, prawie-że uosłnwnie się 
spełniło. Czy jest to proroctwo w znaczeniu 
nadprzyrodzónem? Z pewnością —  nie. Była 
to poprosiu Jego niesłychana mądrość, ta prze
nikliwa mądrość, która zgłębiła ao dna poli
tyczne stosunki świata, wyczuwała jakby ja 
snowidzące WS2ystko, co się pfsC nią goiuje. 
Ten rozum wielki stanowił jakby dziwnie wra
żliwy Sejsmograf, który odczuwa wsorząsmeide 
ziemi, jeszcze zanim ono wybucha. Nordau 
powiedział raz o Herzlu, że więcej miał pomy
słów dyplomatycznych, inwencyi ciyplotuaiy- 
czuej, niż wszyscy europejscy dyplotnaii ra
zem wzięci. To jest za mało i za — dużo. Za 
iliiiO, bo właśnie pomysłów dyplomatycznycu 
ma dypkunacya europejska bez liku. Dowód: 
szalone wikłanie i gmatwanie Się stosunków 
międzynarodowych właśnie z powodu piekiel
nej obfitości pomysłów, przy braku prosiej li
nii, prostej prawdy, pnostej sztzta7o»ci. A za 
mało, — be obfitość pomysłów dyplomatycz
nych. nie świadczy zupehue o twórczej geńkd- 
ności politycznej. A  tę gemalność właśnw 
Iferzl posiadał w dużej miei-ze. Miał goidahią 
wprost ialui:yę polityczną. O lordzie Beakena- 
fealdzie opowiadano z podziwem i zachwytem, 
że przepowiadał na kilka lal przedtem cały sze
reg zdarzeń politycznych. Ale w tern przewidy
waniu niema nic dziwnego, — lord Beafcons- 
feald znał Drzecież wsaystkie iajmki poUfyki 
światowej, sam na jej bieg w nnacznej mStttt 
wpływał, mógł tedy tyhco liczyć i wyliczyć 
Herz1 me miał tych danych, a jednan. odgadł 
wszystko. To jest intuicya.

Stało się tedy tak, jak przepowiedział. AiŁ- 
gha objęła niejlako wobec całego świata prote
ktorat nad syonizmem, a świat cały zagwaran
tować Źydostwu realizacyę syoihzmu. To 
wszystko, co wygląda jakb\ cud., Herzł sam 
w dużej miecze przygotował. Odaał niejako 
syonizin pod protektorat Anglii. Wszystkie 
instyłucye finansowe, jak.e organizącya syoni- 
k tyczne stworzyła, odrazu przeniósł do Anglii. 
G przekonywanie i pozyskanie angielskiej opi
nii publicznej bezustannie zabiegał od samego 
początku, jeszcze na długo przed pierwszym 
Kongresem syonistycznym, wtedy, kieay Herzl 
jeszcze nie wiedzie! zupełnie, że na świecie 
istmeje partya syonht y c z n a , chociaż luźr a * 
niczorganizowaiia Herzl szuka! bezustannie 
względów i śympalyi angielskich mężów sta
nu, a doszło do tego, że mu Joe Chan^erlańj 
zaofiarował olłirzymie terytoryum dla 7S!ao,vy 
żydowskiej siedziby narodowej, ale nie — v7 
Palestynie, bo Anglia wówczas nie miaia je
szcze nac nią władzy.

Były chwile, kiądy $  organizacji syonisty-



ABtoj podn„si>5 się silne sp^.v-awy p*.«dcrw tej 
•ryentacyi angielskiej, \Vtedy Niemcy były 
najsilniejszem bodaj mocarstwem na konty
nencie europejskim, ich „Drang nach Osten“ 
Jążył do samego Bagdadu poprzez Palestynę, 
k poutyczme wpływowe sfery niemieckie mo- 
tno były niezadowolone z angielskiej orjvnta- 

»jrOuis»ycznej. Niejednokrotnie też słysza
ło się w  Niemczech wcale wyraźne wymówki 
na ten temat, Choiobliwy romantyk Wilhelm 
11 był nawet gotów i skłonny (kglosić się pro
tektorom syonizmu i diał się przez Herzla po- 
Wa&ać w Jerozolimie, jak gdyby przez suwere- 
na tej ziemi. Wtedy miał Wilhelm II przy- 
gotowajuą aemaraoję w sprawie objęcia prote
ktoratu nad syonizmem, której nie oarzytał 
wskutek energicznego protestu \s. Biilowa, 
spreparowanego poprzednio należycie przez ży
dowskie koła asymilatorów w Niemczech. 
Niemcy były: formalnie zazdrosne o sympąlye 
i zaufanie syonizmu dla Anglii, ale Herzl cią
gle do Angin wracał i o jej poparcie zabiegał. 
Przewidywania Jego w tym kierunku spełniły 
się. Anglia obejmuje mandat nad żydowską 
Palestyną i jest zdecydowaną mandat ten wy
konać.

I tak w_zystfca cpełcik się, jak Herzl prze- 
pos i dał i wszystko, co stworzył, okazale się 
aywotnem, począwszy od Kongresu i świato- 
Wej Orgmdzacyi do instrumentów finanso
wych, jak Bank kolonialnyi Fundusz Narodo 
wy. Wraz z terni matytucyami żyje on dalej 
psłnena życici|. My Go jednak nie mamy.

A  tak komecznie Go właśnie potrzebujemy.
Pokarało się bowiem, że, gdy idea weszła 

gy stadyum pełnego urzeczywistniania, zaczęlj 
się piętrzyć góry trudności, o których się nie 
my&hdo  ̂ o których, swoją drogą, i Herzl nie 
myślał.

Wrogowie 2000-letni podnoszą głowy i pię
ści i nie chcą nas dopuścić do wyzwolenia. Śle
pa, wściekła nienawiść nie słabnie i nie mil- 
kni* i nie koray się nawet przed dostojeństwem 
wprost uroczystego aktu historycznego, powro 
tu wygnańców do ziemi Ojców. Ci, co Świętem 
Pismem szermują i ciągle w jego imieniu i pod

k O  tt. k o ś  t a k  M I Ś

jtgu yuesaaurn wyóawają swoje rozkazy, n K 
korzą się jednak przea tern misteryum, — któ
re chyba dla nich powinno mieć powagę, — że 
się prorocze zwiastowania spełniać zaczynają. 
Jawnie a jeszcze więcej — znacznie więcej —  
skrycie, walcZą przeciw dopuszczeniu narodu 
tułaczego do spokoju i odrodzenia, jakby im 
żal było, wypuścić ze szponów swoich ofiarę, 
nad którą pastwią się bezlitośnie przez dwa ty
siące lat. Przy całem eorzkiem doświadczeniu, 
jakie nagromadziliśni w ciągu wieków, je
dnak na przeszkody z tej strony liczyć nie mo
gliśmy.

Nie mogliśmy też liczyć na przeszkody ze 
strony Arabów palestyńskich. Wszak my i im 
wyzwolenie i dobrobyt przynosimy. Przecież 
chyba sarni czują i wifedzą, że nie zdołali w 
ciągu wieku zawładnąć tą ziemię j do życia 
ją rozbudzić. A teraz, jednak dawają posłuch 
pudjuuzaniom ze wszystkich stron i podnoszą 
przeciw nam,. swój głos i swoje pieśei.

Piętrzą się trudności — a my czasami błą
dzimy. Szukamy Herzla i Jego jasnego oka,, 
które, wpatrzone bezustannie w7 ostateczny cel, 
zawsze jednał: odkrywało różne drogi. Szu
kamy Jego pewnej ręki, która lak dobrze pro
wadziła, tak pewno sterowała. Tak, bezustan
nie żyje On w7 naszej tęsknocie.

Ale niema Go wśród nas. On odszedł. Ot 
przeleciał jak meteor, oświetlił nam na chwilę 
drogę, wskazał cel, wytyczył kierunek i od
szedł.

Musimy tedy iść sami. Iść pewnym krokiem 
naprzód. Musimy iść naprzód, bo niema od
wrotu. Syonizmem stcimy i padamy. Wysiłek 
całego narodu żydowskiego da nam możność 
zrealizowania ideału Herzluwskiego. A ter wy 
siłek będzie dokonanym. On się już dokonuje. 
Katastrofa żydosiwa wschodniego przerzuca 
dużą część ciężaru na barki zaoceanowego ży- 
dostwa. My i tę część narodu potrafimy roz
budzić i zapalić.

Syonizm, który7 umiał pokonywać takie góry 
trudności, stapiać takie góry lodu, — chyba o 
brak śrocków pieniężnych się nie rozbije. Prze
cież pamięć Heizla żyje, grzeje i świeci.

lia stw cy  Kucharsktado-
skiego z kierownictwa ministerstwa b. dzielni
cy pruskiej i nominacyi posła ora Juliusza 
Trzcińskiego ministrem b. dzielnicy pruskiej. 
Poseł Trzciński jest — jak wiadome — człon
kiem N. Z. L. (grupj Skulskiego).

*L Werrzawa. (Telefonem). Jak się Wasz 
Korespondent, dowiaduje, ma być zurechany 
plan likwidacji ministerstwa byłej dzielnicy 
mukej. W  związku z tem ogłasza dzś „Moni
tor Polaki" pismo Naczelnika państwa do pre
zydenta mimstrOw o zwołnieniu p. Kucliar-

Ho* m  rst3wa wciskowa.
Warszawa. (E. E. Radio). W  czasie nadcho

dzącej resyi sejm zajmie się uchwaleniem no
wej ustawy o powszechnej służbie wojskowej, 
■fyowlązek dwuletniej służby wojskowej został 

w projekcie iiadżl utrzymany, naiomiaśt aowu 
ustawa ma nadawać arerli polskiej charakter 
Avóęcej miPcyjny, niż slab7. Wss siką służbę 
pomocniczą pełnić będą kobiety, co do który ch 
>vpr</wad^ona będzie obowiązkowa służba o 
ile są niezamężne i nie obarczone obowiązkami 
rodzinnemi. Ustawa znajduje się juz w prezy- 
dyum Rady minklreów.

L
M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża dono

szą, że marszałek Foch ma w towarzystwie 
gen. Wpyganda przybyć z końceui sierpnia lub 
początkiem września na dwutygodińowy pobyt 
do Polski. W  związku z tem — jal donosi 
„Chicago Tribune“ — ulegnie zwłoce wyjazd 
marszałka Focha do Stanów Zjednoczonych.

Nowe stanowisko pos. Szaroły.
M. Warszawa'. (Telefonem). Dotychczasowy 

pusu polski w Wiedniu dr Śzamta ma zostać j 
imianow<my przedsiawietelem Polski przy rzą

!! i ! i l 'hu*
Berlin. (E. E.). Tak zwana ko.msyn feparacyj- 

na w  Berlinie, biorąc za podstawę długość linij 
kolejowych, jakie przypadły Polsce na terenach 
odstąpionych przez Niemców, a mianowicie 5.300 
km przyznała Polsce prawo do 11% ł ab ar u kole-, 
jowogo niesnieckiegc. Odnośne cyfry oo do tego ta 
boru zostały już definitywnie ustalone i wyno
szą: około 2.000 parowozów, 1725 wagętoów oso
bowych, 2̂ 0 wagonów bagażowych i 49.725 wa
gonów towarowych. Znaczna większość lokomo
tyw znajduje się już w  PoJsc.e. Obecnie przez spe- 
cyalną komisyę odbierane są ostatnie 516 loko
motyw. Odbiór wagonów osobowych rozpoczął 
się 15 bm. i powinien być zakończony 15 wrze
śnia. Odbiór wagonów towarowych nastąp, bez
pośrednio potem. Należy podkreślić,. że na tych 
samych zasadach co podział taboru, został doko- j 
nany również podział materyalu zapasowego, re- 
peraeyjnego i warsztatowego, jako to złożeń ko- j 
łowycH) osi itd. Owmnna ilość tycń matei-yałów7, j 
jaką obejmuje ustalony procent, odejdzie równo- 1 
czelnie rk> Polski.

U s ia łj peStkiuj kawtfi r a r t K j j i i B j  la  Moskwy.
M. Warszawa. (Telefonem). Polska komisys- 

rtewakiu-cyjna pod przewód tiiccwein b. mini
stra handlu Olszewskiego wyjeżdża do Moskwy 
między 28 a 30 bm. W  skład delegacyi wscho - 
dzi 90 osób. Delegacya •obierze ze sobą 40 wa-
gootat ^pnoW dta oł̂  watok fwłzvJi m

Kr. m

l® i| « m m  i i i s k i
Kraków, 26 lipca.

Od mieszkańców żydowskich w pu wiecie 
chrzanowskimi sv szczególności w gminach pt-< 
łożonych obok gminy Janko wice otrzymujemy1] 
pisma, z których wynika, że tamtejsza ludności 
żydowska jest oiiarą uapodów bezkarnie ilg 
powtarza jąoych od trach przeszto tygodni. C u  
łe Landy grasują iam, napadając domy źy* 
dowskie, niszcząc i rabując mienie żydowskie 
Nie brak też wypadków wymuszania. Ludność 
żydowska zwracała się już kilkakrotni0 do sta
rostwa chrzanowskiego z prośbą o pomoc I 
ochronę mienia j życia, ale wszystkie te p ro 
śby7, jak dotąd pozostały bezskuteczne. Bandy 
grasują daiej bezkarnie. \ tak ve czwailek 2 i 
bm. na gościńcu do Chrzanowa napadli jadą 
cego na targ Sleinhonia z Płazy, zabierając 
mu około 20.000 mu. Czy p. starosta w Chrza
nowie urzęduje,!!

iim iii m , m i  im.; ii~n~rr— r nrnrrmniwi ii ca— — n a  su m aipiiiiiaa—  imai— fa mM—

KomunlkaŁ
Wzywa się wszystkie Komitety Lokalne oraz 

Grupy miejscowe A które dotąd nie przeprowa
dziły u siebie wyboru delegatów7 na V. Zjazd 
krajowy w Łodzii, by natychmiast wyborów 
dokonały w myśl instrukcji zawartych w osta* 
tnim cyrkularzu o wyborach na zjazd łódzki.

Komite* Centralny Organizacji syoiiskiej 
dla Małopolski zacbo. i śląska.

N otow ania g ie\tow e.
6 M ( t r  raarszawsirta z 25 bm . Dolary S tan ów  

Zjerin. (gotówką) trausakeye 1955—19 i 2—1930, iFrank 
franc. gotówka) transakc. 155—154"50 sprzedaż 154'5® 
kupno 150, (czeki) trans. 167—150-50, 153. Belgia (cze 
ki) trans. 153, Funty szte.rf. (czeki) trans. 7300—7280, 
Iłowy .tork (czeki) trans. 19b0, Marki nien ieckie (czeki'' 
trans. 26-50, Korony austr. (czeki) transakeye 24ooo— 
239- węflersirie (czeki) sprzedaż 6’50, kupno 6‘30.

Cdełda 5v.r*js sfea x 2 5 b m u  Ruble canaie setki
ISO— —, 00-tki — , drobne 180 — 236, rubla
(tumskie tysiączki 55-65, 250-tki 35—55. Kierenk, po 
— ! — 20—25, Karbowańce 1000-ki 3—5, grzywny po 506 
i wyżej 6— 10, franki francuskie 130 — 1.50, franki 
szwajcarskie 270 — 300. ranty szierlingi 6'200 - - tó50,
do.ary anieiykańskie LS20— 1&20, trans. , dolary
kanadyiskie *1520— 1650, marki niemieckie 1000-czlri 
2525 — 2625, ICO-tki 2400 — 2500, drobne 2300 — 2^00, 
lei rumuńskie 500-tk- 2600 — 2700, iei drobne 2500 — 
2600, liry włoskie 70—90, norony czeskie 2550- 2700, 
korony czeskie drobne 2450 — 2600, korony ai.ati 
stemplowane 200 — 240. Jóewizy: Lond"n O30Ó—6506, 
Paryż 140—150, żury en 280—r.uO, naga 2550 — 274)0,.
Wiedeń 230—250, —, Berlin 2500—2700, , N. York
1800 — 1900, Bukareszt 2550 —2750.

Ciiełtto wśaiteAstaa x 35 k . m .: uenn. majowa 
112-—, austr-. renta kor 112'- renta lu.owa i 13'—, wę
gierska renta koron. 305'—, losy tureckie 4600, prio
rytety koiei pid adnio^ej 3739, Auglobauk 1357, Ronk* 
■yensin 1259, Bodenkredit 2675, austr. zakład kiedytuwy 
1690, Bank depozytowy 882, Laenderbank 28,0, Mer
kury 1025, Unionbank 1175, Zivnostensk- 4490, Kolej 
północna 2140C, bwó w-Czerniowce 5100, Koleje austr. 
5780, Kol j połj'r'uowa 2770, Alpiuy S095, Borg a»a 
Unetfen 12400, Krupp 236u, Huta Poldi 5100, Runa 
uhOO, Skoda 5350, Apclio 78fa, Fanto 32000, Gal. Kar
paty 21900, Galicja 46300, Zieleniewski 3340, Siarsza 
2&u().

Ku. au dswiŁ w Wiedniu 23 bm. (L.) Amster
dam -----, Zagrzeb 523—. Be grad z2l0, Berlin 1007, Bru
ksela 7350'—. Budapeszt 275'—, Bukareszt 1295'—, Ko
penhagi li475, Londyi. '440 —, Mi jo on 4215, N. Jork
953, Paryż 7450, r raga 1243'—, Źnry«tK 157'2ń, belgijside 
7330, bułgarskie 810, dolary 956, marks niemiecka 
1207 —, angiels (ie 3420, franiua. 7420—, holenderskie
 , włoskie 4190—, jugosłowiańskie iysiaczki nie-
stempł. 2200"—, polskie 44—50 i-Łuńskie 1290'—, 
szwedzkia 19420, aszwajcarskie 156'75, czeskie 1252 
węgierskie nowa emisja 275'50.

Kursa dew l* w Zurychu 21 bm. (1.) Berlia 
7-80—,<24bm.,7-90—),HolandyL 191-60 (191'60), Nowy 
York 609—, (h07'50),Londyn 21'81, (21‘83), Paryż 47‘OŚ, 
(47'25), Medy.J.iii 26'25, ("26‘90ł Bruksela —•—, (46'~), 
Praga 7*80, (7'85), BudSMesA 1*85 ( l ’&5—), Zagrzeb «  70, 
;3-65), Bu^areczt 8'2ó, (8 25), V arssaw a 0-33, (0*33), 
Wiedeń 0"75, (0'77Va), austr. stempl. 0"80, ( •—).

Kursa ctftwiz w Barlinla 2U bak Dolary —'—, 
belgijskie— , funty —•—, irancuskie—i— włoski*
— , polskie •—, Dgkic '—, austr. stare •—,
austr. stemplowane •—, rummAate —'—, szy ajesr*
sk ic  ’—, Amsterdam 2437'56, Antwerpia . L'3'4<̂
Hestogfors 125'SO. Wiochv Loadyn 28P8ft
Nowy York 7879-50 Pnreż 508-85, łbwajcsrja .2 9 3 ^  
Hiszpanjt. 108-95, stemplowani wiedeńskie 9-93, P*** 
ga &  00, Budapes it 24'4&.



Kr, m n o  w  s* Str. *

Postulaty lydostwa palestyńskiego,
^osłuchaiik W sad Laurtii y ^erk erta Samuala.

Londju. (ż . B. K.) Otrzymano tu właśnie 
flafzupełne jeszcze sprawozdanie o przebiegu 
wiBżsaego posłuchania, jakiego udzielił Nacz. 
Komisarz ii/ fterbert Samuel prezydyum Waaa 
i kturai. Podczas posłuchania rozwinęła się ob
szerna dyskusya o sytuacyi w kraju oraz o po 
■tuiaf&m ludności żydowskiej Palestyny. Po- 
t*_±ej podajemy część sprawozdania.

N«ez. Komisarz przyjął d u wiadomoście za- 
tale.Jn prezydyum Waad Leumi i oświadczył, 
że zw» *nj£ wracają tylKo te ogj.anicze.ua imi- 
gra:;,l, które były ważne przed 3 czerwca. Co 
mię tyczy wiotszych grup emigracyjnych któ- 
tych się nie wpuszcza do kraju, mimo iż po
staraj, wiz« angielskie, oświadczył H. Samuel, 
me konsulowie udzielają wprawdzie emigrantom 
tym na polecenie organizary)i syońskiej wiz, 
ukazało się jednak, że byli wśród nich także 
bolszewicy. W  Konstantynopolu z tego i z in
nych powodów otrzymało ze loO petentów tyl
ko 70 pozwolenie na wyjazd. W  Tryeście i Wie 
dniu udzielił major Morris większej części cha- 
luców pozwolenia.

Prezydyum Waad Leumi oświadczyło, że się 
(dalej starać będzie o zniesienie wydanych 3- go 
czerwca sztucznych ograniczeń. Slir Herbert 
Samuel odpowiedział, że istnieje niebezpie
czeństwo bezrobocia, gdyż rząd palestyński nie 
otrzymał pożyczki i jest zmuszony dlatego dc 
Zastanowienia robót. Dla przyszłych emigran
tów należy dlopiero przygotować pracę. Nato
miast przedstawiciele Waad L< umi oświad
czyli, że od czasu zdobycia kraju przez Angli
ków przybyło lo.OOO—20.000 Żydów. Tylko 
VU00 z nich było zajętjtoh przy robotach publi
cznych. Liczba ta odpowiada procentowa lu
dności żydowskiej kraju. Gdyby się było ehe i a 
ło szukać wpierw zajęć dla imigrantów, nie 
tyłoby tylu z nich przybyło do kraju.

Następnie przedstawił Waaa Leumi swojo 
życzenia co do

języka hebrajskiego.
Sir Herbert Samuel zaproponował ostatnio 

bu posiedzeniu Izby handlowej w .Taffie, któ
remu przewodniczył, aby posiedzenie prowa
dzono w języku angielskim, gdyz wszyscy obe
cni w ładają tym językiem, a zrezygnować z ję 
zyka hebrajskiego. Przez tego rodzaju oświad
czenia, zauważa Waad Leumi, dostarcza Naez. 
Komisarz jedynie broni przeciwnikom hęhrsy-

hebrajakim, ale na posiedzeniach odczytywa
ne bywają tylko po arabsku. Nacz. Komisarz 
oświadczył, że dzieje się to tylko dlatego, iż 
wśród mianowanych przez rząd członków znaj
duje się częśk, nie umiejący czytać. W  przy
szłości wnieWki rządowe wogóle odczytywane 
nie będą. Uwagi jego na posiedzeniu Izby han
dlowej miała jodynie na cela skrócenie posie
dzenia, Które i lak trwało 7 godzin

Prezydyum Waad Leumi zwołało posiedze
nie Egzekutywy celem naradzenia się nad dal
szymi krokami w sprawie

organizacyi gmin.
Na 3-chuowem nadzwyezajnem posiedzeniu 

Waad Leumi, na którem omówiono aktualne 
kwestye polityczne i sprawy czysto syońskie, 
uchwalono następujące

rezolucye
1. Fłenun: Waad Leumi uwaia poczynione 

przez rząd kroki w sprawne utworzenia parla
mentu za nielegalne, jak drugo manaat pale
styński nie został ratyfikowany przez -ńgę na
rodów,

2 . Wypowiada s*ę przeciw oświadczeniu W . 
Komisarza z 3. czerwca odnoszącego się do za
powiedzianego ustanowienia mieszanej żan- 
clarmeryi;

3. Wzywa KgzekuLywę światowej Organiza
cyi syońskiej, by uczyniła wszystko możliwe

Równocześnie skarżono się na to, że język 
hebrajski jest postponowany na posiedzeniach 
Rady palestyńskiej. Wnioski departamentów 
rządowycn przedkłada się wprawdzie człon
kom Rady w języku angielskim, arabskim i

01
O & w i a t i i i e n i e  t ^ t ^ c a r e s o .

p«ł«n n „ i n f* ratyiikacy. mandatu nad
Palestyną i by wystarała się o to, ażeby man
dat przez speoyaLue gwartucye zapewnił jiszu- 
bowi żydowakeema prawa na okres czasu, w 
którym ludność żydowska stanowi jedynie 
mniejszość.

4. Wzywa Egzekutywę sy_ńską, by rozpo
częła natycb-niajt koionLaeyę na wielką skalą 
i zainieyowała akcye celem stworzenia żyd. si
ły zbrojnej dla ceiów obronnych (jole wiado
mo, ten ostatni postulat znalazł już nc posie
dzeniu Komitetu Wykon, w Pradze pełne 
uwzględnienie — Red.).

Wkońce urhvrtak»no na tern pbsiedzeniu re- 
zolucyę, w której W  rad Leumi daje wyraz 
ubolewaniu z powodu rozłamu w organizury 
syońskiej w Ameryce, gdyż osłabia on zarów
no pracę polityczną organizacyi syońskiej, jak 
i pozycyę jiszubu żydowskiego w Palestynie.- 
Waad Leumi apeluje przeto do wszystkich sycr 
ni łów amerykańskich, by obesłali XII Kon
gres syoński w Karlsbadzie i poddali się autó* 
rytetowi Światowej Organizacy syońskiej.,

"otjtlitzwy wpik akty i-,a mai w Mw.
Nowy Jork. Biuro „Keren Hajesod" w Stanacu 

Zjedn. Ameryki Pótn. donosi: \V przeciągu dzie
sięciu tygodni od wyjazdu z Ameryki prol. Weiz-

iana otrzymano zobowiązania na 400.000 donn 
rów z wschodnich i środkowe- zachodnich Sta
nów. Nowy Jork dał zobowiązania na 17SO00 do
larów. Dotychczas 140 insiytucyi ustanowiło biu
ra dla ,,Kereu Hajesod11; 400 innych instytut/f 
jest w  trakcie organizowania takich biur.

Londyn. ,,Cajl“ donosi w telegramie z Pary
ża: W  rozmowie z jednym z wybitnych przy
wódców syonskicłi we Franc.yi, przedstawił b. 
prez\ dent. rzeczypośpolitej francuskiej, p. Pobi- 
care stanowisko Francy! wobec żydów.

Poincare oświadczył, że Francya chętniej by 
widziała, gdyby Zajordania przyrpadia żydom, 
aniżeli emirowi Abdulli.

W  dalszym ciągu rozmowy oświadczył p. 
Poineuie, iż Francya pozostanie wierną wszyst 
kim przyrzeczeniom, których udżieliła żydom.

' i końcu wy powiedział się p. Poincare za 
emigTneyą żydów do Francy i, gdyż żydzi ry
chło slają się dobrymi obywateiami i patryo- 
tauii. Me Franóyi — oświadczył p. Poincare — 
nie grozi Żydom niebezpieczeństwo roąrucnów, 
w razie jednak, gdyby doszło do jakichkolwiek 
ekscesów antyżydowskich, eKSctdenci zostaliby 
surowo ukarani.

iaista® d n i .
Londyn. (Ż. C. P.) Deiegacya Agutly, składają

ca sie z pp. rab. Webera (Czechosłowacja) dra 
P. Konna (Wiedeń), dra L. Junga (Clevełaad) dra 
Braueia (Frankfurt n. M.), Schiffa (Loudya; i  
awd Landaua (Londyn) udała słę do muhsterydu. 
kolonii, gazie doręczyła dezyderaty A&ttdy^ 
zwłaszcza co dotyczy ograniczenia trulgracył tW 
Palestyny. i

Celem p?zerwj
w wysyłce pisiua, prosimy 
o bezzwłoczne oduowieme 
prenumeraty na sierpień,,

Sit. dORELIk.

Ideał 1 lego realizttira.
świat syonistycztiy żyje w ostatnich latach w 

atmosferze mez..tieinie niezdrowej nerwowo
ści. Bez względu na to czy są to tygodnie entuzj
azmu, głośnych nadziei, czy tygodnie rezygnacyi 
1 upadku ducha czy okres rtnprężenia energii — 
fenarnię naczelne pozostaje to same ; niezwykła ner 
Wowość, niepokój, tumult i rozdarcie.
' Tmy.śiowoi.ć i nastrojowość syonislów,. dulych- 
ęża;V kołysała sie w ramach harmonii. Przyświe- 
ć fi im ideał, którego urzeczywistnienie nie było 
wprawdzie odraczane ad culendas graecas, lecz 
Da dłuższy bądź co bądź okres czasu.

Powoli, powolutku zmierzali syoniści do swego 
ćeln. ,

' (idy wrota Palestyny były przez Turcyę zawar
te, wkradali się oknem. Czuli wprawdzie, że po 
stepują niezbyt dostojnie, lecz usprawiedliwienie 
Znajdywali w twardych warunkach rzeczywisto
ści.

Syoniści wówczas bardzo dalecy byli od innic- 
łnania że jeśli Żydzi nie zajmą natychmiast pe
wnych placówek w  Palestynie, to cała sprawa 
Jefst przegrana, zaprzepaszczona.

Od czasu do czasu na zebraniach, w bi oszn- 
trath. w artykułach syciiśoi dawniej leż stiwiau 
■żydom żądanie ultunatywne, związane lednak z 
aproi.-aią idei syonistycznej, a nie jej natyetmoj a- 
Mowego urzeczywistnienia.

Mrwtowfi: narodu* źgpinwsi.-., at. zamybi u. co

zamierzasz. Nie mawiano: narodzie źydówsKi, co- 
żeś uczynił?

świadomie albo nieświadomie wszyscy czub, iż 
syomzm to cud. Wszystko w nim było niezwykłe 
i cudowne Rozdarty naród, rozsiany po całym 
globie ziemskim pragnie powrócić albo, marzy o 
powrocie do starej ojczyzny, w  której nie był już 
od dwu tysięcy lat.

Prngnwdieho, będące samo przez się cuaear, o- 
loczoiiti zostało jCs/.cze innymi cudami. Usiłowa
nie wskrzeszenia zapomnianej mowy też jest cu- 
ten.. Czynnik cudowności i niezwykłości (lecz nie 
jiieżiszczalnośCL) stanowił dla wetu cały urok i 
czar syomżfcriu,.' clroć wielu leż z tego samego 
względu odstręczał od siebie.

Dzięki lej świadomości wiara w  urzeczywi
stnienie sy on izmu nie wysuwała określonych ter
minów lealizacyi lego „cudu“.

Wojna, dekiuracya Balfoura, pokój, uckwa.u 
w San Reino w^ytrąciiy syonizm z ram równowagi 
popchnąwszy go na tory czynu jiuperaiyWnym na
kazem enei-gićznej pracy. Syoniści musieli przeła
mać w sobie dawrnv nawyk powolności, stare 
tempo legenaarności tradycję „propagandy", a- 
gitacyi

Konieczność czynu przypadła uadonuar ja  o- 
kres, gdy źydostwo uginało się pod brzemieniem 
klęsk, gdy r.ajaktywniejsza" żywioły były zozie- 
siatkowane najżywsze ośrodki rozgromione, zbu
rzone.

Ńasi przyjaciele angielscy w r r a j iw w y swoją | 
sympuję db. synAmu, li o d jw  tetcfadd^D pott- ,

kreślili, iż nasza odbudow n musi naatgjić y i ma
sie jak najspieszniejoizym jak u,ijkrótezym.

Syuuści przejęli Się świ«doxno«Cią, iż UiMk  
wymaga wielkich czynów i nie śmieli podwu 
lego ultimatum, wierząc w  cuda orjjanizacy- w. 
gromadzenie Fiuduszów i sił dłr ,ozbudowy Ż^CW 
narodowego.

^zczywistcśc tymczasem zaprzeczyła *ej y f a a  
Jeszcze wiele nazbyt wiele indyferentyzma bfcer- 
ność pasożytuje w sputeoznosui żyiżowskiej. I OÓO 
jedno ze źróueł nerwowości, przeżywanej pcoer 
świat syjnistyczny 

'Kryzys syonizm u tkwi w  wielkiej odfjawte- 
dzialności, jaką wysunął momen* obce»” , ób&wfn 
zek urzejzywistnienia iu ału podeżre gdy ciefet 
narodu jesl. osłabione, a dusza zmęczono 

Syoniści nie mogą jednak pozoeto- w  . inuayii i 
ir»ści. Pojedyncze gt upy biorą tedy na siebie od
powiedzialność i bohaterstwo.

Młodzieńcy żydowscy o wybladiycn twsrrapfe, 
zpięlvch plecach, o twarzach, na których jeeetcze 
me zastygła zgroza przeżytycł pogromów, Matą 
do ręki ir.łot i deku i oracują W trójnpcie arii 
odbudową kraju.

Nawet tragiczni": zmarły pilsarz żv il# 1 •<!•«*» , 
tłukł kamienie ną szosami, zapewau w prT' irr£ai 
czeniu, ie  złagodzi nieco kryzyj, jatWŁi Aor ", kfeę 

w  obowiązku zr^alazowaidr idei 
w  czasie jaknajszybszym, efeoć oldoiitsciiDkci 
wnętrze 1 wewnet-fflie tema nut jprzyjs^ą 

Tm lakei oUoriąKer ten d o H .
.mmmm '■ >■ !



Krytyene położenie Żydów w Rosyl
Znany żydowski działacz społecza,, p. Kremli: { 

fctó.. się niedawno wydostał z Rosyi Sowieckiej 
i  przybył do Rygi, oświadczy] w wywiadzie 7. ko
respondentem paryskiego .,Obszczav o Lieła 00 
następuje:

Fala pogromowa w  Rosyi nie tyiko nie zmala
ła ale, przeciwnie, coraz bardziej się powiększa. 
Obecnie pogromy mają miejsce w  guberniach Ho
melskiej, Mińskiej i WoiyńsKiej Całe .niaąfa i 
Wipfki zostały tam zniesione z powierzJkni zie- 
md. Nawet w najmi iejszych i mach jest 70 i wię
cej zabitych.

Z Ukrainy i Białorusi pogromy przenoszą się 
do Wielkorusi. Cały szereg pogromów wybuchł 
wzdłuż północnego brzegu W ołgi oraz w guber- 
mi Smoleńskiej. A  naród żydoweki nie może liczyć 
na pomoc rządu sowieckiego, gdyż władza jego 
na prowincyi jest nuninudna

Według urzędowych komunikatów pogromy u- 
rządzają resztki band Petlury i Balachowicza, 
które przedarł}7 się przez granicę zachodnią. A le  
bez p&t/aroia chłopów bandy te nie mogły by i- 
stnieć.

R zą i sowiecki iost łesesilny w  zwalczaniu po
gromów, aczkolwiek wysłał w tym celu na Biało
ruś oUds -aly kawaleryi Budiennego. Były jednak 
wypadki, Uczenia sic bndienczyków z pogromczy- 
kami.

Caie żydostwo rosyjskie ucieka w  popłochu z 
„raju " bolszewickiego. W' pobliżu granicy rumuń
skiej ałobrcłu się obecnie 40 tys:ęoy rodak żydow
skich, które czeJ a ją na pierwszą okazyę przedo
stania się przez granicę. Położenie ich jest prze
rażające. Rreinin widział wielu ludzi nagich, któ
rzy ttbi mają czego wdziać oraz miasteczka, w 
których dzieci do lat 7 poumierały z głodu.

IW —rłąrfru z wzmagającym się aniysemlty- 
gnem w  sowieckiej polityce ekonomicznej, która, 
bardzo fle  się odbija na sytuacyi Żydów, niema 
dia Żydów rotyyjskich innego wyjściu, jak emigro
wać z Rosyi

Żydcsro© w -zechświakn/e ma ciężkie zadanie 
do spełnienia połączyć wszystkie organizacye ży- 
dow-kie, celem utorowania drogi, dla fali emigra- j 
syjnej s Rosyi do Europy i Ameryki

M o n  M W  s f  ifwj w teji.
iw o b i (Z&K.) Nadeszłe tutaj pi sma rosyjskie z 

Peter łlwrga i  Moskwy, publikują dekret komisa
rzy sowtoiMch, na mocy którego ~*uzy_ ku* domy 
modlitwy prstei-iodzą w  posiadanie władcy sowie
tów, a tetnuamem uważać je należy za unarodo
wione li ytay modliwy mogą być oddane za złoże
niem niewielkiego czynszu rocznego pobożnym 
chrześcijanom, Żydom i  muzułmanom dla odpra- 1 
Wiem* nabożeństw. Natomiast poza nabożeństwa- 1 
md muszą domy modlitwy stać otworem dla 
wszelkich zebrań publicznych, konferencji, zgro
madzeń, kursów naukowych itd.

Berlin. (2B KA  Pismo rosyjskie ,, Gremia ‘ po
daje na»‘ępującą wiadomość: Władze bolszewic
kie w  Kijowie postanowiły zamienić sobór św. 
Zofii (najświętszy klasztor kijowski) na kuchnię 
indową. Gdy przystąpiono do wykonania tej decy
z ji,  robotnicy fabryk energicznie wystąpili prze 
ńwko temu, grożąc, że uczynią to samo ze świą
tyniami innych wyznań, a zwłaszcza z głSwną 
synagogą kijowa) ą, którą zamienią na kąpiele 
ludowe. Groźba, ta zaniepokoiła ludność żydow
ską i na skutek jej protestu władze bolszewickie 
były zmuszone wyrzec się swego plantu.

t a i  aSsja aa b u z  t t M t  M iw sS itS  1 i r a i t ! .
Paryż. (ŻEK.) Na zasad, ie  wiadomości, dostar

czonych >rzez dra Marsusa Kremera, delegata 
Żydowskiej Wszechśwatowej Konlerencyi Ratun
kowej, któiy bada] w  różnych częściach Polski 
sytuacyę bezdomnych i cfiar ogromów z Ukrai- . 
ny i Białorusi, Eg^ekuiywa Komitetu żydowskiej | 
Ar szechświatowej Konferencji Ratunkowej poeta- ’ 
nowiłs rozpocząć nową akcyę celem zebrania pic- j 
niędzy dla tych nieszczęsnych. W tyir celu Egz» 
kutywa Komitetu zwróciła się do szeregi' żydow
skich 01 ganizacyi ratowniczych, które bardzo chę 
tnie zgodziły się na wszczęcie akcyL Dotychcza 
uehrano już ki la 200 OuO franków, z których aO ty
sięcy 1, - i smaczono żydowoko-rosyjskienru tow a 
aaystwu ratowniczemu w  Paryżu, u 17 tysięcy 
(kńbi -ie* w  twei pil; apecyalnie >n pomoc s r  ■ 
w n n

Nu wpccyafauł awagę zaaiagujc takt, że wiedeń- 
ńd kttnhk ratowniczy wyznaczy! na tec cel 10 
jMboiM^gr marek poisŁichwiąc/kelwiek ■* oała en 
•Meno ludności, cierpiącej głód i nędzę, kóra sa
na cały b  u  teorayatała z pomocy amei yk sńskiaL 
!P©>* podtóy to w  dowód, jak Mnazna jest zasa
la WnwduNriatoweij Konfereocyi Ratunkowej, że 
Mity w nM  żydowski .muni wziąć udział w  żyttow- 
iŁ ty  •'UatalrtpófJ mtowadi«t«4, |ełto w  sprawi-7 m -

roaowej, że żaden Żyd nawet o ile znajduje się 
w  bardzo ciężkim stanie materyulcym, nie Jioże 
w obecnej tragicznej chwili stać zdała od tej 
akcj 1.

Mfsdlnl& Żydów  w P^ersyS.
Paryż. (2BK.). Eg^^Łatywa Komitetu Żydów

skiej .Wszechświatowej Konferencja Ratunków*! 
otrzymała następujący list z miasta Jezde w  Per* 
syi: Żydzi tutejsi żyją w  okropnej nędzy. znacząc,
część ich pracuje bardzo ciężko przy wyrabiani^ 
druiu z żelaza. Ludność tubylcza traktuje Żydów 
bardzo źle nprz. nie pozwala im myć się w- Łat 
pielach miejskich, a na własne Kąpiele żydz< mt. 
mają pieniędzy. Gmina żydowska nie może uLzy» 
my\vać szkoły żydowskiej, gdyż nie jest w  ttoaks 
płacić nauczycielowi. .

3

Wilna. Przedstawiciel minisleryum spraw za- | 
1 granicznych p. Knoll, odbył konferencję z dzia- i 

łaczeiu żydowskim , w WiŁiie p. Szapirc, przy- j 
wódeą stronnictwa demokratycznego Żydów Wi
leńskich. P. Knoll zwrócił uwagę na szkodę, jaką 
wyrządza

absty neneya
wiieńskidi kierujących kół żydowskich w spra
wach polityki lokalnej. Obydwa narody. Ij. Żydzi 
i Polacy, mają obecnie wielką rolę no spełnienia 
na Litwie środkowej przy nawiązaniu stosunków 
hrndlowych z Rosyą. Żydzi powinni, według p. 
Isnolia odegrać w  lej akcyi wyjątkowa rolę. Ab- 
styneneya Żydów w  sprawach polityki ogólnej, 
powstrzymywanie się od udziału w  różnych miej
scowych organach państwowych bardzo szkodzi 
odbudowie gospodarczej kraju.

P Szapiro oświadczył, że Żydzi bynajmniej nie 
zajęli zasadniczego stanowiska w  sprawie po
wstrzymania się od udziału w budowie państwo
wej Wileńszezyzny. Przeciwnie, całe nasze dąże
nie, cała nasza walka narodowa nazewnątrz zmie
rza do tego, abyśmy byli równuorawnionymi 
obywatelami, nic sostałi wypchnięci z pracy pań
stwowej 1 abyśmy wrac: z pozostałymi narodami 
tu mieszkającymi brali udział w7 odbudowie go- 
spudarczij naszego kraju.

Wstrzymanie się od udziału w7 tej lub innej in
stytucji państwowej zawsze miało swoje uspra
wiedliwienie polityczne.

W  dalszym ciągu rozmowy p. Kuoll poruszył 
aćobiiniii litry, sko-żydowskie, 

chcąc się widocznie dowiedzieć jak daleko Żydzi 
zaangażowali się wobec Litwinów! Na to odpo
wiedział p. Szapiro, że Żydzi wogóle się nie au-

Ur 1   >■»    r—
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Akcya dra Nossiga.
Warszawa. Pisma warszawskie ogłaszają na

stępujący komunikat: W  sprawie polsko-żydow7- 
skiej i najbliższych kroków konkretnych, które 
ir-ogłyby być jx>djęte. konfero-^ał dr. Alfred Nos- 
sig z a. j.lsiTem spraw wewn. p. Rac/Liewlczeni, 
min. spraw zagr. p. Skirmuttem, min. pracy i o- 
pieki spoL p. Darowskim oraz z min. sprawiedli
wości p. Sobolewskim.

tetajda Mewa sMa w tasdt.
Warszawa. (Teł. w l). Wydział edukacyjny or- 

gani_acyi syońskiej w  Polsce komunikuje, że o- 
twai-cie hebrajskiej konferencyi szkolnej nastąpi 
dziś we wtorek 25 bm. przed południem w lokalu 
,,Merkazu'‘ (Królewska 40).

- tatnji jw ar w fasa.
Wai MftWa. (Teł. wł.). W dniach 28, .19 i 30 bm. 

odbędzie się w  Warszawie krajowa konferaucya 
zv.j zkó\v, które przystąpiły do „Hitachdut Ha- 
poeł-Hacair-Cejrw Syon“.

Pdrządek dzienny kouZereucy je&l następujący:
1) Otwarcie. 2) Wybory prezydyum i kum i syi. 3) 
Sprawozdanie „Hitachduf" w Polsce 4) Nasz pro 
gram i praca. 5; Stanowisko nasze wobec V. sy
ońskiej konferencyi krajowej. 6) Świafcowf koa- 
fereneya ,,Hitachdut“. 7) Sprawa XII. kongresu 
syońJkiego 8) Wybory. W  konferencyi tej wezmą 
udział przedstawiciele każdego związku, ponadto 
wybrani /ostaną delegaci według następującej 
normy: Pierwszych 25 członków wysyła 1 dele
gata, na-ląpnych zaś 50 — również 1 delugata. 
Związki mąją naychmżast podać Ko“ Ć W .  Cen* 
trainemu listę wybr-nych delegatów.

Na krajową kx«_h .encyę „Hitachduf" wydele
gowany został członek K. C „Hapouł Hacuir" w  
Palestynie, [  J. Sprincak, oraz p. dr. Kacenelaon.

iDzpswszetbiuajdE M

gazują wobec żadnego narodu. Żydzi w ileńaąg 
nie pro- adzą polityki am InęwskieL aiu pohakiaj 
lecz własną żydowską. Sam fakt, że dotychcnMl 
Żydzi wileńscy skłonni byli przychylić się na 
-stronę Litwy, należy wytłumaczyć tylko tern, że 
stosunek rządu litewskiego do Żydów był zawsae 
porav,my. żydzi lit. nie w7alczyli nawet o rówuołł- 
urawnienie papierowe, gdyż zostało ono odraw 
bez "wszelktś) trudności wąirow adcone w życie.

Autonomia narodowo-personalna jest jedną Z 
głównych podstaw konstytucyi lilevvskiej Lu wini 
wykorzystali politycznie fakl, że problem narcdD’ 
wy został przez nich rozwiązany ku zadowołentsl 
mniejszości.

Poruszono również spraw7ę stosunków
polsko-żydowskich na Litwie środkowej.

P. Szapiro zwrócił uwagę, że dopóki nic ułożą się 
normalne warunki miedz7 Polakami a Żydami w  
samej Polsce, masy żydowskie w7 V7ileńszcayżiae 
będa uważały przychylne stanowisko rząua śi-od- 
kowo-litew7skiego do Żydów wyłącznie za twór 
z góry określonej pulapk' politycznej.

P. Knoll odparł, na 1u, że rząd polski przedsię
bierze różno kroki dla unormowania stosunków 
po.lsI.o-żVdowskich. Sprawa jednak jest bardzo 
skomplikowana i musi być rozwiązywana wolno, 
sysicmai/eznie i ostrożnie ( ! )

Pod koniec zapytał p. Kmoil, czy w  razie utwo
rzenia w  Wilnie nowej Tymczasowej Rady Rzą
dzącej, do której weszliby przedstawiciele 
wszystkich narodowości, Żydzi wzięliby udział w  
tej Radzie

P. Szapiro nie mógł udzielić konkretnej odpo
wiedzi, gdyż sprawa nie była jeszcze rozważana 
przez żadne stronniclwo.

' Zjazd s^onistćw-akademi
ków w Łodzi.

ODEZWA S Y  ONI ST i  L ZN f  CH ZW lJfcK óW  
AKADEMICKICH I  KORPORACYI SŁUCHACZY 

POLSKICH SZKÓL Y7YŻSZYCH.

Towarzysze! Syonizin wkroczył w najtrudniej
szą i najodpowiedzialniejszą fazę swego rozwo
ju — w okres urzeczywistnienia. Widzimy jasno 
na Każdym kroku, jak koniecznen. jest najwięskze 
poświęcenie i wytężenie wszystkich sił, jak nie
zbędną jest systematyczna skoordynowana praca 
Na nas akademików- syonistów spada wielka 
część lego olbrzmiego wysiłku narodowego, któ
ry jest potrzebny do zrealizowania naszeger Wiel
kiego zadania. Musimy niezwłocznie przystąpić, 
jakio zorganizowana całość, do wytężonej inten- 

• sywnej pracy.
W  tyir celu musimy się zejść, aby omówić linie 

wytyczne naszej przyszłej wspólnej działalności 1 
stworzyć organ centralny, któryby nią kierował. 
Zwracamy się p.zeto do wszystkich syonislycz 
nyciu związków i  korporacyi akademickich. klóre 
łączą słuchaczy w7yższych uczelni polskch, by wy
delegowały swo.ih przedstawicieli na konteren- 
cyę, którą urządzamy w czasie trwania V. kra
jowego zjazdu organizaeyi syonistyctsnej w L " * #  
w A  5-g( sierpnia br.

Pro pilnujemy z naszj strony następujący porzą
dek dzienny: i )  Otwarcie. 2) Linie yytyczne aka
demickiej pracy syonistycznej, 3) Nasza praca dla 
Paiestyny. 4) Zadania kulturalne. 5) Praca socyał 
no-ekonomiczna. C) Sprawy akademickie. 7) Kon
gres akademików-syonistów7 w Karlsbadzie. 8j 
SDrawy orgarizaeyjne: zrzeszenie słuchaczy pol
skich szkół wyższych, ciało centralne. 9) Y Tyb<Vr 
raay naczelnej. 10) \aria.

Ilość delegatów nie jest ograniczona, natomiast 
sposób głc sowania uchwali konferencja.

Prosimy wszystkie korporacye i z w ą .  ' o jak- 
najrychlejsze zakomunikowanie nam ilości swo  
ich reprezentantów.

DelegaJ otr-ymajf mi^azkaidie i tanie k.~rzy«
nrygmii

Akadem. Zw. Ryo» „ j a i  JeniaT* 
'Warszawa, KrfltffAs A
1
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mogę, wielkie ludy świstał 

O gościnę kornie błag w was.
P®*e z ojczyzuą święly węieł splata —

Ja w  mej widzę tyle czarów, kras,

^Wue luz są moje błędne oczy,
Kiedy dawny swój wspomunm blask, 
był — luby kraj uboczy
A zaś obcy — prześladowców wrzask

td y  nie znałem wiecznej tej pogoni,
_ Nję wiedziałem, co to „gbetta" oieśń — 
'•*/ dal oko po Jordanu toni

Eehv.m o zw K za ł śmiech mój i ma pieśń.

©dym owieczki pasał, w  dal wpatrzony..
. A woKołc kwitł mój łan, mój sad,
W którydł bujne wydawały plony —

Moje drzewo, kłos mój i mój kwiat.

ze ouzy mc się ogniem zarzą,
Gdy zadźwięczy z dawnych czasów ton.

"*ó w  nim słyszę, jak umarli gwarną 
1 ślą nakaz mi z rodzimych stron.

się. słyszę głos bliskich ma lu d z i:
„Dość się tułać, przyjdź już do nas, przyjdź!” 

“~ c e  drży mi, tęsknica się budzi;
„Ach, ja chciałby m po dawnemu żyćl

się święcą znów świątyni tmiry.
Kwitnie Karmel i Saronu gaj!

®alsam płynie, jaśnieją lazury —
Odżył ludu mego dawny maj.

*̂óki snują ową marę Mogą —
Gocfaiż się do tych wyciągać dłoń,

Rtói ■zy ludu mego znieić nie mogą 
1 piętnują hańbą jego skroń?

^i®, me żebrzę dachu, ludy świata,
1 nie błagam was o ziemi szmat:

Mnie 2 ojczyzną stary węzeł splata,
Ona milsza mi, niż cały świat!

<
Tiurn S. Hirszhorn.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Spr&ufozcsanśe «źs£egacyi raissti.^na- 

amstercSamskleg o ©» SSsjśkss
Paryski organ ainstefdamskiej międzynaro

dówki zawodowej ,,Le Peuple” ogłasza pwdpi- 
WAe przez "onh&ux‘a i Firn mena sprawozda
j e  delegatów międzynarodowego związku ro- 
^°tników orgaiiizucyj zawodowych, którzy, jak 
Pdadomo, bawili jakiś czas na Górnymi Śląsku.

delegaci stwierdzają, że górnośląski obszar 
ł^zeinyskAsy Sianowi jednolity obszar gospo
darczy, który bez szkody dia swej siły produ- 
cyjnej nie może zostać rozdzielony. Dtlegacya 

'Wmga się przeto dla lego obszaru pewnego 
bJdzaju autonomii gospodarczej, tzn. żąda, 

przyszła granica polska nie była identycz- 
z granicą cłową, lecz pozwalała na swobo

d y  gospodarczy ruch wymienny.
^alej występuje delegacya za autonomią ad- 

**®tiistraćyjną dla górnośląskiego obszaru prze- 
^yslowego. Delegaci uważają za bezwzględnie 
^niecziic utrzymanie w żyTciu niemieckiego 
H£wbdawsfcVh społecznego dla Górnego Ślą
ska.

końcu sprawozdanie zazn acza , że Górny 
-J%sk musi się stać czynnikiem współpracy 

f“e*niecko- polskiej, a nie źródłem nowych 
^ b flik tów *

l i s t e r  ST-j. nii!di a zwlyzku państw 
bałtyckich.

^stońska gazeta „Paev':alechf‘ podaje wywiad 
]^asnego korespondenta z ministrem spraw za- 

^eieznyclj Polski, panem Skirmuntem. W  spra- 
Związku bałtyckiego oświadczył p. minister 

ó? następuje: „Zewnętrzna polityka Polski nie
j  ®gnie żadnej zasadniczej zmianie, podstawą jej 
n*J*dal pozostanie wersalski Traktat pokojowy. 
jT^tśęie jestem, zwolennikiem polityki realnej 

się bęaę tylko z faktami. Polska pragnie 
tj^hajprędzej oojść do dobrych stosunków z naj- 
jó ^ y m i sąsiadami Kwestya litewska musi zna- 

ostatecznie pomyślne rozwiązanie, aczkol- 
2®^ Wymaga to jeszcze pewnego czasu Kwrestya 

będzie W tych aniach najprawdopodobniej 
^*4caona przez podział spornego '.'jpytoryum

między Polsi-ę i Niemcy, na poastawie głosowa
ni _

Jestem wielkim zwo'unikiem związku bałtyc
kiego i popierać go będę gorąco, dążąc do poro- 
zurnenia wszysuuch paustw, znajdujących się na 
zachodniej granicy Rosyi, zaczynając od morza 
dzarjuego, aż po Ocean Lodowaty. Taki związek 
będzie również najpomyślmejszem rozwiązaniem 
w kweslyack politycznych i ekonomicznych.

Uznanie własności prmatn^wRosyf
Dzienniki finlandzkie donoszą, żt po uenwa- 

leniu przez trzecią Międzynarodówkę rezolucyi 
w sprawie wprowadzenia kapitalizmu w Ro
syi, władze sowieckie wydialy nowy d-kret, 
uchyląjacy wszystkie zakazy zgromadzenia ka
pitału przez osoby prywatne. W  myśl tego de
kretu, każdy obywatel rosyjski może posiadać 
kapitał w dowolnej wysokości. Znacyonalizo- 
wane bania otwierają obecnie rachunki bie
żące. a wpłacane lcwoly nie mogą być przez 
źSdłfl władze konfiskowane. „Erasnaja Gaze
ta" w ten sposób charakteryzuje zasadniczy 
pogląd Lenina: „Zagraniczny kapitał ma do- 
poinódz do odbudowy życia gospodarczego. Na 
to potrzeba jednak wielu lat, Rosya, otoczona 
państwami kapitalislycznemi musi opłacać im 
daninę, az do wybuchu powszechnej rewolu- 
cyi. Jedyną możliwą podstawą dla uzyskania 
równowagi budżetu,ajest wielki przemysł, któ
rego odbudowa potrwać musi conajnmiej 10 
■at. Od tej odbudowy nie mogą hyc wyłączeni 
obywatele rosyjscy".

g»r©u *'S«« socyąlisitów niesn.
\ Prawica socyalislyczna w  Niemczech, t  zw. 
socy-ai Lityczna partya w -ększości, uchwiSiłą na 
ostatnim swoim kongresie w Cassei rewizyę pro
gramu i w tym celu wybrała komisyę, która o- 
głosiła oneenie dokładny piojekt nowego progra
mu wraz z obszernym komentarzem, ułożonym 
przez przywódców socyalistów niemieckich. A- 
dolfa Brauna, Jnchacza, Pfulfn. Cunowa, Grut- 
jahną. Pawia rliischa, Keila, Miiliera-Franken. 
Hermana Mullera, Qvmrcks-. Roberta Schmidta. 
Progratri ten pr/dłożony zostanie zbierającemu 
się wc wrześniu hr. w  Gorlltz kongresowi uiern. 
partyi większości do zatwierdzenia.

Gospodarcze dążenia socyalistów sformułowane 
są w nowym programie w  następujący sposób:

1) Socyalua demokracja wychodzi z podstawo
wego założenia, że interesy ogółu mają być przed 
kładane nad interesy jednostek lub zarobkowych.

2) Socyalisiyczne gospodarstwo wspólne dąży 
do połączenia fanryk i wyeliminowania kapitali
stycznej własności prywatnej. W szczególności 
skarby ziemne i siły przyrody mają być odebrane 
prywatnej eksploatacji w celu oddania ich na u- 
slugi ogółu. Przy wszystkich zarządzeniach współ 
nego gospodarstwa powinna być zapewniona mo
żliwie najwyższa produkcyjność t społeczne po-, 
iepszenie położenia robotników i urzędników/.

3) Kontrola państwa nad kapitalistycznymi 
związkami interesów ('kartele, syndykaty, trusty).

4) Rozwój przedsiębiorstw państwowych i in
nych organizacją społecznych pod demokratycz
nym zarządem.

5) Popieranie związków konsumentów, nie ma
jące na celu dochodu, lecz lyiko bezinteresowną 
obronę gospoda siczy ch interesów swoicli człon
ków

6) Swoboda ruchów w zarządzie zakładów go
spodarstwa wspólnego i usunięcie biurokratycz
nych utrudnień. Regulowanie warunków prący w 
łych zakładach przez ciała, w których przedsta
wiciele robotników i urzędnikom razem nie star
czą w  ten sam sposób co i zarząd. Ustanawia
nie cen pod kontrolą państwa luh innych ciał pu
blicznych przez przedstawicielstwa zawodowców 
z przemysłów przetwórczych i konsumentów.

7) Wynagrodzenie właścicieli według faktycz
nie włożonej umysłowej i fizycznej pracy- w razie 
przekształcania przedsiębiorstw w zakłady gospo
darki wspólnej.

Z punktu widzenia rozwoju socyalizmu, musi 
się uważać poyższy program za bankructwo so
cyalizmu u większośeiowców niemieckich, którzy 
dziś po wojnie, po tyluletnich doświadczeniach 
gospodarczych i politycznych, dziś wobec progra
mu wiedeńskiej i moskiewskiej międzynarodówki 
jako swój „zreformowany" program proklamuje 
hasła, należące już do lamusa niektórych postę
powych partyi mieszczańskich.

Powyższy zwrot na prawo w  socyaliźmie nie
mieckim nie przyczyni się dc skonsolidowania 
międzynarodówki , lecz owszem -zaogni i  tak jaz 
silne tam tarcia i konfikty

2 A  we wtorek 26 lipca br. o goć U-ic 8-mei 
B ^ A l S y  wieczorem odbędzie się w !oVo: • OrpcM- 
zacyi syońEkiej, ni. Stradom 15

z porządkiem dziennym ;
W y b ó r  d e l e g a t ó w  n a  k .  « j ^ w y
k ja s d  p a rS y lf fty  gs>Ssk?«h ‘

w Łodzi.
Wybór odbędzie się bez względu na ilość ob _;nycii.

Komligt Lokaby ' w m m  irAlifc}
■ai K rak ow ie .

Tak się już dzieje na tym padole płaczu, ze życie 
lwiej części ludzkości upływa wśród smutku i port 
znakiem powagi, śmiech jest smakołykiem, który 
dlatego właśnie, że to smakołyk, konsumuje się 
z roszkoszą, potęgującą się w  miarę dobroci tego 
delikatesu. Nadmiar przyprawiłby o niestra
wność.

Łakniemy nektaru śmiechu i spodziewaliśmy 
napoić się nim na wieczorach artystów warszaw
skich.

Tego śmiechu mieliśmy niestety o wiele za ma
ło na obu prenijŁa :ii (z których zresztą ootaunia 
była w  pewnej l ^ i c i  powtórzeniem pierwszej).

Najwięcej reklamy skupiło się koło nazwi&£~ 
p. Madzia równy, która śpiewała nietyle dowci
pne, ile trywialne piosenki, preparowane ćłr 
słomianych, podtatusiałych wdowców, spragnio
nych podrażnienia zmysłów choćby ze sceay. M e 
scena takiego powołania niema

Z artystów posiada bezwątpienia r jmocuieftfy 
talent i to zarówno komiczny-, jak i immatyesag 
p. Borońsid recytator i mełodeklamator płerw- 
;zej klasy.

- ezmiernde sympatyczny rep“ rtoar ^osJHif p. 
Rentgen, który nietylko płeć piękną pociągu I W . 
miłą pavrie7'zchownością, ale całą widownię m- 
ineresował zwłaszcza finezyjnie odśpiewaną b4- 
larią ludov,-ą o babuleńce i koziołeczku.

Dobrym monołogistą jest p. Łoskot, ndolngm 
odtwórcą parodyi operowych okazał się p. Foiy- 
goFołańslii, bardzo jednaj. tiewybredjy i  pcw 
sądny w geslykulacyi.' Magiczno sztuczki zręcaue 
i z Humorem pokazywał p. Albin. PieśrtarKa. o 
dużej skali głosu i inteligencyi to p. f e r M ę . '  
Zgrabnie tańczył p, Wojnar. Confei iencerem małw 
dowcipnym był p. B, ochocki nieporównanae la- 
psze konceptu miał p. Kalicińsiki.

Programy są niewłaściwie ułożone, a .  b w  
punktów zbyt jest poważnych na Wieczory humo
ru. Jak na warszawskich artystów, przyjeżdżają
cych wśród takich kadzideł, można się było o wio
le więcej spodziewać. Z wyjątkiem p Boruński^o 
możnal),' zasilić wszystkimi wykonawcami —• 
prowincję.

Cliaraktery&iycziio jest, że połscy autorzy ske- 
tschów tworzą po linii najmniejszej odporności. A 
linią tą jest oczywiście naśmiewanie się z Żydów, 
choćljy było tak niesmaczne jak w  sketsch „W  
łaźni pod Messalką". Szydzenie z wymowy ucho
dziło zawsze za wysoce niewybredne. JaKże sie 
pieni i pe-łl szampan francuskiego dowcipu — a 
jednak nie wyśmiewa niczyjej wymowy'. W. F.

m s i n
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UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO -ŻAŁOBNE 
KU CZCI Bl. p. HERZLA.

W  niedzielę 24 bm. w południe odbyło się 
templu przy ul. Podbrzezie nabożeństwo 

żałobne w 17-tą rocznicę śmierci bł. p. Teodo
ra Herzla. Tłumy ludności żydowskiej wypeł
niły po brzegi świątynię, wysłuchując w sku
pieniu modłów żałobnych, odprawianych przez 
kantora i chór. Punktem kulminacyjnym na
bożeństwa było przemówienie żałobne, posła 
rabina dra Thona, który w części hebrajskiej 
mowy wskazał na to, że źródłem mądrości po
litycznej Herzla było przedewszystkiem serce i 
uczucie głębokiej miłości do narodu żydow
skiego. Herzl oderwany od życia żydowskiego, 
wiedziony bezgranicznie żarliwem uczuciem 
przywiązania do bezdomnego narodu, rzucił 
śmiałą i potężną koncepcyę odrodzenia społe
czności żydowskiej na własnej ziemi ojczystej. 
Ten pierwiastek uczuciowy zrodził czyn męża 
stanu, który z głębi swej proroczej intuicyi 
przewidział wszystko to, co się obecnie spełnia 
w naszych oczach. Jest tragedyą narodu ży
dowskiego, że len właśnie Wódz jego nie dożył 
tej epokowej chwili. W  czasie bowiem, gdy 
ziszcza się idea syońska, piętrzyć się poczynają 
nowe góry trudności, których nie mógł przewi
dzieć wielki Wódz nasz, ani" też współczesne 
pokolenie. Lecz trudności te^lfie powinny po
wstrzymać narodu żydowskiego w jego żywio
łowym pędzie ku Odrodzeniu. Jeśli bowiem 
wierzyć mamy w celowość dziejów ludzkich, 
ki pojawienie się Herzla staje się rękojmią, że 
naród żydowski dojrzał do życiu wolnego na
rodu. Również nie powstrzymają biegu dzie
jów żydowskich ci wszyscy wrogowie, którzy 
dzisiaj wynurzać się poczynają z rozlicznych 
kryjówek. Naród żydowski bowiem z pokojiwe- 
mi intencjami zwrócił się do ludzkości, żąda
jąc dla siebie wolnego domu, ale jeśli dla od
kupienia wolności potrzebna będzie krew ży
dowska, to i jej nie braknie. Chwilowo jednak 
Moment dziejowy żąda od nas nie ofiary krwi, 
leci tylko ofiary, mienia, nie jałmużny, lecz 
ptuwdziwej ofiiuy. A jeśli naród żydowski 
om zrozumie nakazu dziejowego, wówczas gro
zi mu nieuchronna zagłada. Mówca daje je
dnak wyraz swej pewności, że lud żydowski 
odtzuje i pojmie ogrom powagi chwili i rzuci 
.wszystko na szalę, by ziścił się sen Herzla. 
Parafrazując dewizę Herzla, rzuconą narodo
wi, żydowskiemu: „jeśli chcecie, nie będzie to 
bajką", kończy mówca słowami: „Wy chcecie, 
t stanie się sen Herzla rzeczywistością".

Odegranie hymnu narodowego zakończyło tę 
podniosłą manifestacyę żałobną^

— Nalepki herslowskie aa oknach mieszkań ży
dowskich. Komitet Lokalny orgamtzacyi syońskiej 
w  Krakowie wzywa ludność naszego miasta, by 
W dnia dzisiejszym jako dniu rocznicy śmierci bł. 
p. Teodora Herzla, ozdabiała okna swoich pomie
szkam nalepkami herzlowskdemi. Nalepki można 
zakupić w  lokalu organizacji syońskiej Stradom 
15, I. p. (oficyny).

— Roedawmctwe deputatów robotniczych. Od 
piątku dnia 29 lipca br. rozpocznie się rozda
wnictwo dodatkowych racyi żywności dla zgło
szonych w przepisanym terminie i zakwalifiko
wanych do dodatkowej 'aprowizacji nohtniczej 
pracowników w  zakładach p rz e m y  słowy cli, uży
teczności publicznej i przedsiębiorstwach robót 
publicznych, a mianowicie: 1) Cukru surowgeo za 
m iesić maj i czerwiec 1921 r. po 60 dkg za każ
dy z tych miesięcy w  cenie po 82 mk za 1 kg 
(49‘20 mk za 60 dkg) i cukru białego za lipiec po 
60 dkg na osobę w  cenie 93 mk za 1 kg (55‘80 mk 
za 60 dkg). 2) 60 dkg grysiku kukurydzianego 
w cenie po 46 mk za 1 kg (27‘60 mk za 60 dkg) 
za maj oraz 8) 4 kg ehleba w cenie po 45 mk 
za 1 kg i 4) 60 dkg siekanki za czerwiec po 50 mk 
aa 1 kg (30 mk za 60 dkg) na osobę.

‘Powyższe racye otrzymają: a) Uprawnieni pra
cownicy, którzy pracują w  prywanych zakładach 
przemysłowych, zatrudniających poniżej 50 robo
tników — na odpowiednio stemplowane legityma- 
ląye dodatkowe wprost w sklepie Br. MLkołajty- 
Ufcw (uL Poselska 18); w  tym celu przedłożą w 
•Bej. Biurze dla kontroli spożycia (pałac Lary
sza) poświadczenia pracy wystawione przez 
•twych pracodawców wraz z tegłtymsicyuBĆ do-

datkowemi oraz uiszczą ustanowioną opłatę, b) 
Uprawnieni pracujący we wszystkich innych za
kładach za pośrednictwem zarządów odnośnych 
przedsiębiorstw, których upoważnieni zastępcy 
winni zgłosić się po przekazy poboru W Miej. Biu
rze dla kontroli spożycia i przedłożyć do lego 
celu przepisane poświadczenia, tudzież szczegóło
we wykazy rozdziału przydzielonych ostatnim ra
zem deputatów, o ile dotąd nie zostały przedło
żone.

Przy rozdawnictwie deputatów zarządy fabryk 
i przedsiębiorstw są obowiązane przestrzegać wy 
danych poprzednio zarządzeń, ą W szczególności 
rozdzielić deputaty pod kontrolą mężów zaufania 
i prowadzić szczegółowe wykazy rozdziału, oraz 
są odpowiedzialne za nadużyte rozdawnictwo.

Do zgłaszania się w  Miej. Biurze dla kontroli 
spożycia oraz w  sklepie Br. Mikołaj ty sów wyzna
cza się dla osób nalżącyćh do kategoryi wymie
nionej powyżej pod litera a) terminy według na
stępującego porządku alfabetycznego.

Dla osón z początkowemi literami nazwisk, od 
A—E piątek i sobota 29 i 30 lipca, F—J ponie
działek i wtorek 1 i  2 sierpnia, K —L środą i 
czwartek 3 i 4 sierpnia, M—P piątek i sobota 
5 i 6 sierpnia, R--S poniedziałek i w tor es. 8 i 9 
sierpnia, T—ź  środa i czwartek 10 i l l  sierpnia.

Osoby korzystające nieprawnie z dodatkowej 
aprowizacji robotniczej, jak również pracodawcy 
umożlwiający nieprawny póbór dodatkowych ra- 
cyj przez fałszywe zgłoszenia, będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

— Pospieszne zagraniczne przesyłki pocztowe. 
Dyrekcya poczt i telegfafów komunikuje: Począ
wszy ocl dnia 1 sierpnia br. dopuszcza się w  o- 
brocie z zagranicą pospieszne przesyłki listowe, 
które zaraz po nadejściu do urzędu przeznaczenia 
doręczane będą przez umyślnego posłańca. Prze
syłki pospieszne mogą być nadawane jako zwykłe 
lub polecane dla każdego rodzaju przewozu pocz
tą, a zatem również dla przewozu samolotem. 
Należy wszystkie przesyłki pospieszne nadawać 
przy okienkach pocztowych. Rzucanie przesyłki 
pospiesznej do skrzynek pocztowych dozwolone 
jest tylfco na własną odpowiedzialność nadawcy.

— Słynny Krakowianin. „Ilorespondenz 
Wilhelm donosi: W  pierwszej połowie kwie
tnia nr. aresztowano fałszywego kury era an
gielskiego John Robertsona i korespondenta 
Wiktora Germain, którzy w 4 workach, jako 
przesyłkę kuryerowską usiłowali przemycić 20 
i pół milionów karoc do Niemiec.' Podejrzywa- 
no również, że mocodąwcą aresztowanych jest 
Krakowianin, dr. Ludwik Kosches, ale winy 
mu oie udowodniono, wobec czego afera zakoń 
czyła się jego wydaleniem z Austryi. Obecnie 
rozpisano za direm Koschesem ponownie listy 
gończe. Obwinia się go o oszustwo dokonane 
na szkodę banku Credit de la Suisse ffancaise 
we wysokości l j i  milionów franków szwajcar 
skich. Dr. Korsches sprzedawał bankowi wy
płaty na Bukareszt i Warszawę, ale gdy je 
chciano podjąć, okazało się, że nie zrastały po 
kryte. Miejsce obecnego pobytu dra Kosche- 
sa nie jest znane.

— Opóretka w „Nowościach" Dziś we wtorek 
drugi występ Fotygo-Folańskrego w  roli krawca 
w „K rysi leśniczance" oraz debiut p. Dagmy Ste
ckiej w roli Minki. Jutro, we środę, „Błękimy 
mazur" z Polańskim w roli Adomra. — Premiera 
„Gejsza" w  pełnem przygotowaniu — Nowe ja
pońskie kostyumy — nowe dekoracje. Śpiewają 
pp. Krajewska, Czernekówna, Cotoli, Plet-oń, 
Mierzyusika, Woliński, Ujheli i inni. Orkiestrę pro 
wadzi p. Wiehler.

— Drugi i ostami wieczór lwowskiego teatru 
„Bagatela" w  sali teatru .Nowości" dziś we wto
rek o godz. 11 wiecz. Zupełnie nowy program wy
pełnią T. Wandyczrawa, Wł. Ochrymowicz, Mi
chałowski, Noskowska, Ordonówna, Mirski, Wło- 
dzimirski i inni. Reszta biletów u WP. Rudni
ckiego, Linia A—B 44.

— Ze sportu. Czarni (Lw ów ) — Wisła 3:1 (1:1). 
Niezwykła spiekota położyła piętno na zawodach 
które wskutek lego miały przebieg mało intresu- 
jąey. Pora roku ma swoje prawa, normalnie o 
tym czasie były ferye fotbalowe. Dużo publicz
ności tmmo krzepienie jej wodą obnoszoną na try
bunach nie dotrzymało do końca giry, która dla 
widzów i graczy była męczarnią. Przebieg zawo
dów: W  10 minucie z powodu foulu Czarnych dy
ktuje sędzia, p. Brand, przeciw nim rzut wolny, 
który Wisła przemienia z bezpośredniej odległo
ści w  bramkę. Wśród spokojnej gry, w  której 
Cuma celują elegancją, zmagają się obie strony 
pr^yczem wybija się świetne zgranie lewego łącz
nika Czarnych ze środkiem napadu. Dopiero w  
M  m&ntóe z  podania prawego skrzydła, środko
w y W lM M t  Gżimijfch wgdśrouje psukły Po

przerwie przewaga C z a r a ) ą q i | T s i ę  
dziej uwydatniać, ataki Wysły rozbijają się bą< 
o obronę przeciwnika, bądź .też paruje je /.gr»J 
bny bramkarz Czarnych. "tycia min. lekki r/.nj _ 
wą środkowego napastnika przynosi Czarni; 
bramkę, którą można było obronić, zaś w 32 
pada z zamieszania przed siatką Wisły, wś 
kurzawy, trzecia bramka dla Czarnych. Gwiazdki 
Czarnych, którzy uczyli b. Galicyę gry w  .fotbfc; . 
a nawet zwyciężali ĆrncoYię, zaczyna znów rtt 
błyskać. M. N, ,

— Napad uliczny. Aresztowano Gedaliego Mdli 
z Buska pod zarzutem napadu r,a Helenę Kotf 
cką, urzędniczkę pocztową. Mai chwyciwszy Kw 
tedką na ul. Potockiego za pasek, usiłował > 
obrabować, krzycząc: „oddaj co masz!" Na sXŁjJ 
napadniętej zbiegli się przechodnie i wyrwał! «  
fiarę z rąk napastnika.

— Pożar. WTczoraj wieczorem wybuchł w da 
wnym baslyonie 1. 3 przy ul. Kamiennej pożar ta 
cbu drewnianej szopy. Natychmiast zaweewadb 
straż pożarną, która ogień zlokalizowała, sifcto 
nieznaczna.

— Eksplozja. W cieraj popołudnia no ul. K a i; 
waryjskiej na Podgórzu 10-letni Stanisław Katai 
znalazł jakąś puszkę napełnioną materyałem Wy
buchowym. Gdy chłopiec uderzył puszkę kami* 
atom, zawartość jej eksplodowała, raniąc go ciął i 
ko w  rękę. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku • 
patrzyło pogotowie ratunkowe.

— W zamiarze samobójczym napił się sublima 
lu 30-letni areszlant Natan Diamant. Zawezwaną 
pod „Telegraf" pogotowie ratunkowe po wypom
powaniu żołądka przewiozło Diamanla do szpt 
lala.

— Pod zarzutem zbrodni zgwałcenia, popełnia 
nego na- osobie Maryi M„ przytrzymano Wojcta 
cha Kruka (lat 24).

— Kradzieże na dworcu. Wczoraj policja kra
kowska aresztowała Franciszka 'Kościółkę (1*1 
29) który usiłował na dworcu kolejowym w pó" 
czekalni III. klasy skraść Józefowi Cichemu* 
uczniowi gimnazyalneipu zegarek niklowy warW  
ści 15 tysięcy marek.

Jan Jaśkiewicz (lat 19) pomocnik introligator
ski, usiłował wyciągnąć Sanisławowi Górze port
fel gdy ten spał w poczekalni 3-ej klasy na dwor
cu głównym. Góra obudził się i zdołał na cza* 
przychwycić złodzieja i oddać w ręce policji.

— Młodociany kieszonkowiec. Za kradzież więk
szej kwoty pieniężnej aresztowano 9-letniego Md- 
ryana Szczurka.

■ ■ o---------
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REPERTUAR TEATRU „BA6ATBLA",

Wtorek: Występ artystów warszawskich i 
leiu lwowskiego

Środa: Występ artystów warszawskich i balefll 
lwowskiego.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Wtorek: „Nasi najserdeczniejsi".
Środa: „Boccaeio". i

REPERTUAR OPERETKI W NGWOMSAOS.
Wtorek: „Krysia leśniczanka".

O 11 w uocy: Lwowski teatr Bagatela.
Środa: „Błękitny mazur", ostatni występ •>.*•

F ot ygi-Polański ego.
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Kursa erof. CHOLEWY
przygotow u ją  do matury rr szkołach średnich 
:: :: i do egzam inów  z 6 klas.
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AMALIA GASCHGE JÓZF.F KUPFEKMA^
Jarosław Cieszanów

1580 Zaręczeni w lipca 1921. ,

1

SZOSZANA OBERLANDER ' ARON WOŁ? :
Stryj Dobro

1579 Zaleczeni w bpcu 1921.

Z kraju.
Arogancja antysemh-ka Z Zakopanego donoSti 

nam Dnia 17 lipua br. urządził miejscowy K**” 
miitel Obrony Państwa (Sekcya Opieki) zaba^* ' 
taneczną, której dochód przeznaczono na 
Górnego Śląska. W szyslkie pensjonaty otr*/ 
mały zaproszenia na zabawę z następującym 
piskiem: „Do Administracji pensjonatu. PrO**v 
o łaskawe rozdzielenie zaproszeń osobom zaw* 
szkałym w pensjonatach podług własnego uzbj’ 
nia. Na jedno zaproszone może przyjść kilka.,     ,

sób. żydom proszę zaproszeń nie rofcdawać! 
egu oętekł Ł  f t  J ,  jracram . i r r j r
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ł  ł>raK uajprynaiywńiejszego poczucia taktu K, O.
7* W Zakopanem tem dosadnie] się uwydatnia, 
*®s« się zważy, że prż.y wszystkich zhiórkach ma 
JjJ mimo swej arogancji antysemickiej czelność 
*®hrików żydowskich nagabywać bez najmniej- 
^ e h  skrupułów, nakładając, czasami ,,podatek" 

poszczególnych członków liczniejszych nawet 
*'°<izin po 100 mk od osoby.

Konieczność podwyższenia Iionoraryów ilzien- 
~~&rskieh. Na posiedzeniu zarządu syndykatu 
"^WtnijKa^zy warszawskich stwierdzono, że upo
je n i , ;  materyalne dziennikarzy jest niedostacz- 
0e> Wobec czego zgromadzą i e potciło zarządowi i 
sPecyaktie wybranej komisyi cennikowej wypra- 

wanie, projektu poprawy bytu dziennikarzy. Mi- 
wynagrodzenia dla redaktora naczelnego, 

*)6rowników działów, korespondentów, techni- 
. W, oraz samodzielnych pracowników ma wyno- 

począwszy od lipca od 50 tys. mar fik miesię- 
wzwyż, pozostawiając usialeme ostatecznej 
porozumieniu z delegatami redakcyjnymi 

s w Warszawie jak i na prowin.cyi. Uchwalono 
^Ówrnież żądać jednorazowej rcnumeracyi w  y,y- 
°“«>ści pensyi czerwcowej. Minimum wiorszowe- 

*%-dla współpracowników, określono na 10 mk. od 
^tkraza

Podatek cd Iapóvvck(!!). W Lwowsko] „Gazecie 
^ficzornej" czytamy: W  instrukcyi do ustawy o 
Płatku dochodowo majątkowym wydanej przez 
J^towską Izbę skarbową do L 53000 cx 1921 W II.

1. czytamy pod nagłówkiem: „Go do przedsię- 
"lorsiw zarobkowych". Pod tą samą rubryką do- 
Gwdu i majątku podciągnąć będzie potrzeba te 
Kjehody, które uzyskali lub uzyskują funkeyona- 
ryhsze publiczni i prywatni tytułem wynagrodzeń 
prowizyi itp.) za świadczone interesentom przy
długi. Puszczać wolno takich dochodów irie mo- 
4Ba. Aby jednak nie raziły ucha interesowanych 
płatn ików, można im dać nazwę „udziału w ró- 
z®ych przedsiębiorstwach" aLbo ,,dorywczych in
gresów wogóle". Faktów tu zebrać nie będzie 

'tnożna, ale komisyi przedstawić należy albo głos 
®góiu, albo poufne wiadomości i informacje, ze
brane od osób wiarygodnych".

Olbrzymi poż.ar w Grodnie (ofiarą pożaru dziel
nicą żydowska). Dnia 22 bm. o godzinie 6-ej wie
czorem wybuchł w  Grodnie olbrzymi pożar, który 
z błyskawiczną szybkością opanował cala dzielni-. 
9ę od ul. Ki*zvwej i Rybnego Rynku do ul. Rynko
wej, zamieszkałą głównie przez iudność żydow
ska. Pożar trwał od godziny G-ej wieczorem do 
godziny 3-ej po południu dn. 23 bm. i pocliłoaiął 
Przeszło 50 domów mieszkalnych oraz. 100 innych 
Zabudowań, powodując wielkie straty. Dotych
czas nie ustalono jeszcze liczby ofiar w ludziach.

„East Express“ donosi przy tej sposobności, ja
koby ofiarą pożaru padł potajemny arsenał bro- 

przechowywanej prz.ez miejscowych komuni
ków. Przypuszczenia te ma potwierdzać fakt, że 
krąż ogniowa wykryła podczas akcyi ratowni- 
^ej dwa karabiny maszjmowe. Władze wdrożyły 
^  tej sprawie dochodzenie.

fet t> W 4  j j  . i ł s «  n  i  & Str- f

Przywóz j wjfiwGl w  fcwćemio Ubzl. PołRug
danych Głównego Urzędu Statystycznego w 
kwietniu wydano pozwoleń na przywóz towa
rów z zagranicy za 6.153,982,742 mk., a na w y
wóz za granicę za l.b8G,718.0Gl mk. Główne 
miejsce w przywozie zajmują produkty spoży
wcze, w wywozie drzewo j produkty naftowe.

Przemyśl włókienniczy w Łodzi. Stan przemy
słu włókienniczego w  Lodzi, aż do chwili wybu
chu slrejku zapowiadał się bardzo pomyślnie. W 
roku 1914, tuż przed wojną pracowało w  Lodzi i 
okolicy w zakresie przemysłu wełnianego i pół- 
wełnianego prawie pół miliona wrzecion kamgar- 
nowych, dalej pół miliona wrzecion werkgarno- 
wych, 14 tysięcy krosien mechanicznych i 40 ty
sięcy krosien ręcznych. W  roku przeszłym praco
wało z tej liczby już 40 proc., w  kwietniu rb. 60 
proc. przemysłu wełnianego. Gdyby przemysł łódz
ki mógł wyzyskać wszystkie swoje środki, mógł
by po pokryciu całgo wewnętrznego zapotrzebo-

wważa w  r w a  mteć jcjseee 40 proc. W przemy
śle tryl oiażowj.m pracuje obecnie dopiero IG pr 
poprzednich z ikłauów i warsztatów. Przemysł 
wyrobóv płóciennych i powroznaczy doszedł uo 
60 proc. produkeyi przedwojennej. — Przeszkodą 
pełnego rozwoju p-zemysiu łódzki figo jest na
przód nieregularny dowóz węgla, powłóre jego 
wysoka cena, po trzecie wysokie zarobki robo
tników, wywołane znowu nadmierną drożyzną 
środków spożywczych.

Dodatki do cła. W  najbliższych dniach ma się u- 
kazać rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, oraz Ministerstwa Skarbu, nakładające o- 
bok normalnego cła, należylośfrmanipulacyjną od 
przywożonych i wywożonych towarów. Należy- 
tość ta będzie wynosiła pół marki od 1 kg. wagi 
brutto towaru przywożonego, przyczem wyjęty 
jest węgiel kamienny i koks. Należy tość od to
waru wywożonego z kraju ma wynosić 0‘2 mk. O- 
piata innaipulgcyjna od każdej paczki wynosi 10 
marek.

Ameryka udziela Rosyi sowieckiej pomocy.
Pen Saląsa SsrMja p  Etiopie.
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rnmmiv tn  \wmi
■ 'Warszawa. PAT. „Gazeta Warszawska" po- 
- ifc; Główny Urząd statysty czny zebrał cyfro- 
’ ( iiiformaoye o przypuszczalnych zbiorach 
ponów tegorocznych z jednego hektara dla ca- 
5go państwa bez byłego zaboru pruskiego. 
®>ór ten przewidywany jest w cctnarach me- 

rJ^znych z jeanego hektara rzekaku ozimego 
ćw.eiiicy ozimej 11 2, żyta ozimego 10.50, 

iCG-mięnia ozimego 12, jarego 11.6, owsa 11.4, 
łękowego z pierwszego pokosu 22K, ko- 

2?Czyny 26.9, Zbiór żyta ozimego dla całej 
Kongresówki urząd statystyczny oblicza na 8.3, 

i  Małopolski na 7, zbiór owsa przewidywany 
■ Knagre^ó^e na n.5, w Małopolsce na 11.1, 

^ na największry zbiór wykazuje iubelskie 34.2. 
— :— ■--------

Nielegalny wywóz zboża z Polski. Ze źródeł 
godnych donoszą, że «d pewnego czasu 

^•Poczęło się zorganizowane przemycanie zbo- 
• vv większych parbyach do Sowdepii. Zboże 
r ̂ oycane. jest przez Baranowicze. W  ciągu 

^tstnich dni przemycono 4 wagony. Pozatem 
całem pograniczu odbywa się przemycanie

L. Wiedeń. (Telefonem ). Lwowskie pisma 
ukraińskie donszą, że rząd sowietów zwrócił 
się za pośrednictwem seiratora Francka do rzą 
du Stanów Zjednoczonych z prośbę o udziele
nie głodującej Itosyi pomocy przez wysianie 
środków żywności.

W  odpowiedzi na to nadeszła z W aszyngto
nu.'nota, stwierdzająca, że rząd Ss. Zjednoczo
nych zasadniczo zgadza się na udzielenie so
wiet on; pomocy, domaga się jednak gwaran- 
eyi, żo akcya ratownicza odbywać się będzie 
pod kontrolą amerymińską Przy tej sposobno
ści żądają Su Zjednoczone ustanowienia w  
Rosyi rządu, pochodzącego z wyborów.

Wskutek tego ostatniego postulatu powstała 
w  Moskwie różnica zdań. I tak wypowiedział 
się Lenin za ustanowieniem wyborów, podczas 
gdy przeciwnicy jego obwodzili, że oznaczało
by to zrezygnowanie z dyktatury.

Ogólnie panuje przekonanie, że obecne poło
żenie Rosy i na wszelki wypadek pociągnie za 
sobą doniosłe skutki polityczne.

Waszyngton, P A T . (Reuter) W  odpowiedzi 
na odeżwę Gorkiego o pomoc dla ludności Ro
syi wystosował Hoover telegram do Gorkiego 
z oznajmieniem, że jako konieczny konieczny 
warunek pomocy żąda natychmiastowego w y 
puszczenia* na wolność obywateli Stanów Z je
dnoczonych, pozostających jeszcze w  więzieniu 
w  Rosyi.

L  W iedeń, (Telefonem ). Z  Waszyngtonu 
donoszą: Hover zawiadomił telegraficznie Ma
ksyma Gorkija, że akcya ratownicza St. Z je 
dnoczonych na rzecz Rosyi, już się rozpoczęła.

Nau.cn. (E. El. (RadioM Maksym Gorkij, który 
iest c becnie w Berlinie, wyjeozie w  prz\ szłyrr 
tygodni! prawdopodobnie do .nnglii, ilasłęprje do 
Włoch, ażeby .lam uzyskać pomoc ratunkową dla 
Rosyi.

Mpei raądu s<$wg@gSd@£jo 1
Moskwa. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Radio rządu 

sowieckiego podaje: Wszech rosyjski komitet wy
konawczy zwraca się obecnie podobnie, jak za 
czasów poiskiego mcoezpieczeńctwa do Brusiło- 
wa, do wszystkich innych zastępców starego re- 
gimu, do Gołorina, do członków gabrnetr Kferek- 
skiego, do proiesoi-bw i  literatów, którzy powili 
ni uznać bezpartyjneść . ządu sowieckiego i uznać 
ten rząd jako jedyną władzę mogącą zorganisje 
wać pomoc dłc głodującego teiytoryum. Wymię
li i one osoby powinny absiranując od polityki po
pierać z poświęceniem komitety. Biaiogwardaśc 
widzą w -yin kroku rządu sowiedkitgo wzmocaM 
nie swej własnej pozycyi.

Vf!W w  w Petemnn.
Moskwa. FAT. Radio. W Peter sbuigv wykryto 

wieliki spisek, który miał na celu opanowanie 
miasta i okręgów północnych i północax>-zadW* 
dnich. AresztowTano 100 glonków hiałogwardy}- 
skich bojowych org anizacyj. Wykryto składy dy
namitu, broni oraz liczne dokumenty. Na csuła 
organizacji stal Tarencew, profesor geografii, 
były właściciel uóhr. Organizacja pozostawała W, 
ścisłych stosunkach z finskiemi organizacyami 
konhTewoiucyj 11 emi oraz z w  wiadowczena or
ganizacyami angiełskiemi i francuskiemi, zziajdtł- 
iącemi się we Finlandyi.

gw i w parbyach mniejszych.
_K 'ip cy i spekulanci skupują w okolicach 
^ j e w a  zboże, płacąc od 8 do 10 tysięcy za ko- 

r - /^boże to według wiarogoclnych danych
f e s ?  jest przez mieszkańców pogranicza 
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T i s f C F  . p r o S K S i  o  p o ś r e d n i c t w o  p o k o i .
*  L. Wiedeń. (1 elefonem) .Z Aten donoszą: W iel
ka Rada wojenna w  Konstantynopolu Dostanowi- 
ła zwrócić się do państw sprzymierzonych z proś

bą o pośredniczenie w  zawarciu ugody *nrecko- 
gi ockiej.

N ^ i ^ k u t e c r s n f e i s z y  

ś s * © c i© k  p r s e c l w k ©
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e s łsb lt n!u ii organisistu,
Btensacjr, iK B łok fw is te id  (a n e n ią , 

b rak ow i rpoty lw , zSsmu traw ion lu  i t. p.

wyr. Lab. Farm. KCiWAŁSKI** w Warszawie
WEodoua !.

Skatekt Wprost zdum iewający, ujamoia elf; p4» 
2ni>clu p lerh szego  tlik ou a .

Żądać aptekach i 6klarUith aptecznych. 4079

MATURAaft

* «
(SIÓWR8 AtHnitiisiracya:

Kraków. Gr 32,W  9 ó-5'O .rwitor m w w y  sywo
Oofe uutiL v  a a \i ferji od 9 reno do Z „poł., ticcwnik  facnowy od 11— 12. 

1. re k om  maturyczuc 1-roezne i 2-lotnic gira i , 
»vałne I  seminaryetne 190n

•I. Kuna 4, S. 6 klas s: koty i r  dniej.
JIT. Kuru wydziałem c (ba K T. Nauczycielstwa.

Nauka odbywa się poa kierunkiem wybitnych sit 
fachowych zbiorowo i indyv, idealnie.

D li  a iun lc jtoD W Tcl P .  T .  W oJ .h aw ych  I U rięu ii Vww p iou rad U m , 
k o r e s p c n p e n c y jn e  zapom uc.ą w y lt la d ó ir  p lsom n ych  p r z e 1 

y y b a y c a  n lu ię c z D le .
P lc rw iK a  I J ed ya a  U iyo  r o ^ a j a  I n i t y tn c y e  w  Po laee*
Viwelkie informaęye i piospekta bezpłatni*.

nabywają
SZPSfiOT konupKy,papierow );,iił|rret>y 
p o w ro ia ic ze , sznury, liny, p es h o n ld , 
pasy parc iane, k o n o p ie , taaoiys? tapć. 
carsk ie , w e rk i, jOłótna łu tow e  i i. p.

K . F I N K i L S T I i N  
Kraków, pl. Wielopole 2 2 ,

t fi& T if sjcac u n s ias  k i w a n a .

Baczność Zegarmistrze!
Jeilyee najtańsze irtAo  ,-garów
Kieszonkowych, ściennych, : owyth,

< spec, narzęozl zegarmistrzom wyro
bów złotych srebrnych i*k t sk*-.d
wszeJkich przybozów HpmtrittwL,. i

Firm a JOZEF I A » ! &  Slą?



lU ig b r jn  1>' lu o  *l>rdyi:y jiił! do- 
s^ukuje buchaltera  b i

te nsiaty z d łu ższą  p rak tyką , zdo l
nej s ten op is łk i i m agazyn iera . 
Z g ło s ze n i*  p isem ne 7, p rzed ło że 
n iem  odp isów  swiD :itet v d<> IWi;ra 
onjJo^zrń ł " f i i i  ; 'l .Hm i. K ra 
ków , J-! p i:;j v !■.»:«•!mi-

128 >

L!a "v. ̂ «i> f,, • ji>av ja-
okoł\tif U inli jiuieg‘0 

przedsiębiorstwa lub komisowe
go efcladu itp. oddam w centrum 
miai3ta * l—2 duie pokoje na par* 
terze, telefon do dyspozyeyi 
Zgłoazftnia pod „LD.IS* do Biura 

ogłoszeń btattera, K i*  ków, 
Grodzka 13. 1188

i 20-leł., pocbotUąca % do
bre1 rodainy, pragnie aa-

wrzeC bliższą znajomość z  bo
gatym, bezdzietnym wdowoem. 
siedolego wieku w celu matry
monialnym. Fotografia pożądana. 
Zgłoszenia pod ,MarlaDx" de Ad. 

Dalen. 1286

fthenlmtmł akademii handlowe] 
AUiUlWKIil z dlolamą praktyką 
poszukuje posady całodniowej 
lub popełudnfcwej zgłoszenia 
pod J&baołweDt" do A m  Naw. 
MmmSiau \W

tfnnninmu burŁowme ictywane 
u lip u jc ł l ł j  m arki po lt B t  Z g ło - 
u eo ia  do Ariadn. K  Darteodka 
pod ^ i Ł  ki*. 1309

mimay i tótefyMny
m łodzien iec t e  m a jom  o- 
śeią starej i  n ow ej littrz tu ry  
jw r a j ik i^ j  u d zia ł, lekay i 
hebrajskiego. Z b oczen ia  
pot. .B ebrateta* do Adm . 
» .  D u l  1697

A  R .  W r ó b e l

l u h ,  H x  t w e i  2
< ih I ■ dodBtlari M  t  mm- 
riM ri In M »  l?nrt»l» »w «^  
.  I g M m  M i n e t a .  I b n k -  
d a m ^ M h *  A  V H H j g

liM i h tśBiei s
f i la  P . Ł  L j  a bpiyoh 

o O k n A r . 
iN M ia ln ,  i*

a n i  a w Ł o i g ł e  Ł  — j  f t -
■ M m m i  g ;u  ‘  n ^irc Em d r  

• : j  i k  f  r ł  a a k r o w y ,

s s s m ^ s s : ^ ^ .
nol— nl»w J—

W W »  łlaaanlt bolałow* im  am- 
■ d n r  p o y w r ta  * > 1

O w b ą n o , K raków ,
i f e U  wyrobów  konserw.

  ■ i t .
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K R A K Ó W
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Orodzka 32, IL p.
P. T . W o jak ow i, U rzędn icy  oraz 
osob y  s p ro  w in ey  i  p rayg  o tow u je  
s ię  asybko  i dok ładn ie do m atu
ry i egzam in ów  w stępnych  u p o -  
m ocą w yk ła d ó w  p isem nych , *po- 
r iąd an yeh  przez fa ch ow ych  pro
fesorów . J ed yn a  t H «  re d a a jn  

ia a fty to eya  w F e U e e .

Zakład ażanwaiia
pllw9.jala, guwrowaaia, 

obclęgalnla gualków 
I »abljaD.fi 1 nf 4.

znajduje s i « p rzy  ul. D iet
lów aklaj L z7. W ykonuje 
roooty po bardzo przy- 
Btęp&yok cenami. 1569

B A N K
M A Ł O P O L K I

s. A.

W KRAKOWIE, RYNEK 25
zawiadumiu interesentów, że akcye 
I. i II. emisy! 102.C roku zostały już 
skonfekcyonowaneipodjąćjem ożna  
w Oddziale depozytowym Banku za 
zwrotem świadectwa tyoiiizaaou ej,c, 
względnie listu przydziałowego, po 
odpowiednim wylegitymowaniu sGę.

1293

^ e u i S e d j t M i A M l A  L in ie  jazem zawiadam iam y, i i  w  uniu 
A n C i  W v l 0 C l w l H l I w V l l 6 a  1-go lipca 1921 roku otw orzyliśm y

w Ło a ii przy uik»* kiotrkoWskie. L. 43
D o m  H a n d lo w o - E k s p e d y c y j i . y  p o d  f i r m ą :

D O M  H A N D L O W O -E K S P E D Y C Y JN Y

GÓRSKI, JAHUZ I Ska
Nasza działaluosc jesl: ekspedyow zn ie  tow arów  koleją, poczlr i  żeglugą we 
wszystkich  kierunkach, finansowanie zakupów , elan ie i p rzyw iez ien ie  taduu- 
ków  z granic oraz m agazynowanie i p rzy jm ow an ie  tow arów  w  kom is.
W e  wszystkich w iększych  miastach Rzeczpospolitej Polsk i posiadam y lep ie - 
zentacye 1 za łatw iam y tranzakoye p rzew ozow e przez fachow ych  konw ojentów .

Mając własne zdritOdriOdy C i(jia rO V r« załatwiamy ekspe- 
dycye jaknajszybotej. Z poważaniem

1192

Dom Handlowo-Ekspcdycyjny 
GÓRSKI, JAHUZ i Ska.

oo iita

DO RABKI
9000

1S78
poszukuje się panny (izr.), 
k lóraby się zajęła 3-giem 

dzieci i doglądała kuchni, w  zamian daję całe utrzy- 
mania i m ieszkanie, ewentualn ie m oże korzystać z ką
p ie li rabczańskich. Zgłoszen ia Grieg, K raków , Paw ia 6. 
•oommamBmmmHmmoooomaamHBmm 9000

Zamienię sklep
urząuzony wraz ■/. mieszkaniem (pokój i kuchnia) 
przy ul. Lubicz na mieszkanie w dzielnicy Vil— V III, 
-  p ok o je  z kuchnią errantualnie 1 pokó| z' kuchnią. 
W iadom ość: Stradom 23, Imm erglttck. 1563

II P  A ł  ^ '8 kupow ać b iletów  u pośredni- i 
I I  I I  I  ków ,nam aw iających  do kupna p o d -1 
l U ł !  c“ s —  W ygodne autobusy 1

— * Spółk i Junajec w  Łącku, kursują
codziennie m iędzy S tarym  Sączem a Szczawnic do

każdego pociągu. 1277

L U S T I O  S p .  k e n ,  H a n d l o w a ,  D u n a j e c

| h -  p p M H f  obzuajom ionyuokłauriiezbuchal- 
w Jru W rw n B ^W m  teryą i wazelkiemi czynnościami 
c ia n M f f i i  poszukuje sam odzielnego stanewiśka w  w ięk 
szym  przeć .1̂ 91 /.głoszenia pod „D r 2r do Adm .
Nowego f>r.l«mflL». 1230

B tS . h m .1

TfcLEGRAMI
K to  chce o szczęd z ić  p iem ęd zy  n iech id z ie  do fabryki 

b ielizny

A. BAUMA, SANOK
^naprzeciw ńasy za liczkow ej), 

a przekuua arę c niakicu cenach i  rzetelnej obsłudze. 
H urtewna i cręśeiew a *pi » d a ś  b ie lizny damskiej, m ę

skiej i  dziecinej.
W y s y łk i  u n k u łA c z n ia  M ą  z a  z a l i c z k ą .

R a d o ś ć
sp. aw la je  o s z c z ę 
dnośc i- M o żesz 

w ie ta  p ien ięd zy , 
c z a su  I p ra cy  o s z 
c z ę d z ić  p rze z  wy- 
'ą czne  u ży c ie  w y 
dajnej, r^ ó rę  s z a 
nującej p a s ty  do  

obuw ia

E rd at
wirla-braoztwa -łłiis

tbprezinlacjiDsPaliliti
JÓZEF LAX 1 SYH

Kraków, Zwierzyniecka ff

POglMMlWANj
Instr u k iu rs y  dla W. sikał tłowsietiumcli 
Instruktorka dla trebldwek b̂ raiskitb
Krm dyuaci(tki), posiadający te) odpow iedzią  w y 
kształcenie ogólne i żydow sk ie jako  też praktykę 
pedagogiczną tech  :a . prze di ć o ferty  w . « z  z 1) 
curriculum v itae  i 2) odpisami św iadectw  do

Wyfóiału e u i h o  m i  u i i n i i i m
1261 Warszawa, Graniczna 9.

Do osółu navczy«ielil
W imię solidarności, wzywamy koi. nauczy

cieli, aby przed s k le c a n ie m  o le i  11 w r.e ,- 
m o w y n ie tn  p o s  .. I w  ś r e d n k h  szk C -  
ła eh  ży «4ew sk iek  w  Łó. Gxi- zgładzali się 
do B tu ra  In fo rm a c y jn e g o  "Stów. Naucz., 
Południowa 3, Piotrkowska lti. —  Biuro czynne 
we wtorki i czwartki od godz. 4— 5 popoł. —  
WoDec trwającego nadal zatargu między wła
ścicielem szkoły a personalem nauczycielskim, 
o&trzegainy kol. naucz, przed obejmowaniem 
posad w 8-kl. męskim gimnazyuirt p. Szakina 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18. uo'Ś
Łedilii Oddział Zw.ązku zśwed. naucz^ciaH 

irw dh ith  askćff iy d .  w  P a ltc e ,

i FABkYkA NiCI
LEWKOWICZ & M U N U R t i
S O S N O W I E C ,  U L .  K O U A T A J A  L .  5 .  (Boa *łisnv> 

w thab ia  ró żn e  nici c r a z  <i>%
S s p i l M C H  M N M O W Y C H  I D R E W N I A N Y C H  

P O  C E N A C H  P R Z T l T ^ P N Y C t l .
P .  P .  K u p c y  a a c h c ę  n a  s y f n c  p r ó b n s  z a m a w i a n i a  
c i  li i  i  p r z a k o n a n J p  s i ę  o  d o b r o c i  n a s z y c h  w y r « L ó « .

„Sfath Amenu-1 Mojżesza Ratha w ję
zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w półp łótn ie .......................Mp. 200

„ Almanach żydowski" Z. F. Finkei- 
steina.................................... Mp. 50

—  Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah", Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik X I I I ...................... Mp. 100
„Moriah". Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsce nieznany
Mp. 10

„haszomer". Rocznik I. (n.eopr.) Mp. 200 
„Haszomer". Rok 11., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w (Ja- 

licyi" Tenenbauma . . . Mp. 30
— w o p ra w ie ......................Mp. 40
I. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa

lestyna" . ' . . . . . . Mp. 20

A d m i n i s t r a c y a  „ H a s z o n u * r “  

1276 niiEDEN tu
Wiesingerałrasse 9.


